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Pierwsi goście
42 osoby, które będą towa­

rzyszyć N. S. Chruszczowowi 
podczas pobytu we Francji 
przybyły w poniedziałek rano 
na paryskie lotnisko Orły na 
pokładzie „Iliuszina 18”. 
Wśród przybyłych znajduje się 
wielu dziennikarzy.

Sejm nauki polskiej
25 bm. obradować będzie w 

Warszawie sejm nauki pol­
skiej — zgromadzenie ogólne 
Polskiej Akademii Nauk. W 
posiedzeniu udział weźmie 169 
członków rzeczywistych i człon 
ków korespondentów PAN.

Kodeks kosmiczny?
Prawnicy z Francji, NRF, 

USA, Anglii i Jugosławii po­
stanowili w poniedziałek w 
Paryżu powołać do życia Mię­
dzynarodowy Instytut Prawa 
Kosmicznego, który miałby o- 
pracować kodeks prawny dla 
ery lotów kosmicznych.

Zestrzelono samolot
Jak donosi z Hawany Agen­

cja UPI, żołnierze armii ku­
bańskiej zestrzelili w ponie­
działek koło miejscowości Ma- 
tanzas, samolot ze znakami 
rozpoznawczymi USA i ujęli 
jego dwóch pilotów.

Grożą jej śmier c:q
Wobec powtarzających się 

gróźb zamordowania znanej 
działaczki postępowej w USA 
Eleonory Roosevelt, przydzie­
lono jej ochronę policyjną mi­
mo jej sprzeciwu. Roosevelt 
powróciła ostatnio ze stanów 
południowych USA. Wdowa po 
b. prezydencie USA jest prze­
ciwniczką segregacji rasowej.

778 tysięcy pierwszoklasistów
W kwieiniu zapisy na rok szkolimy 1960-61

Już na początku kwietnia br. w całym kraju rozpoczną 
się zapisy do klas pierwszych szkół podstawowych 

dzieci urodzonych w 1953 roku.

Dokładne terminy rozpoczę­
cia zapisów w poszczególnych 
powiatach ustalają obecnie in­
spektoraty szkolne. Zapisy, któ 
re trwać mają do maja br., 
prowadzone będę przez kierów 
ników wszystkich szkół podsta 
wowych.
Jak przewiduje Ministerstwo 

Oświaty, w klasach pierw­
szych szkół podstawowych w 
nowym roku szkolnym 1960/61 
uczyć się będzie około 770 tys. 
dzieci (z tego ok. 700 tys. uro-

Masowe zatrucia 
trychinami w Zabrzu

W ciągu ostatnich kilku dni 
na terenie Zabrza zanotowano 
liczne wypadki zatrucia try­
chinami, powstałe, na skutek 
spożycia zakażonego mięsa wie 
przowego oraz wędlin. Liczba 
zgłoszonych wypadków trychi- 
nozy sięga już 200.

Chorym z pomocą pospieszy 
ła natychmiast służba zdrowia 
z całego województwa katowic 
kiego. Większość zatrutych 
Przewieziona została do szpi­
tali.

Stan większości chorych jest 
poważny, ale życiu ich nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi Prokuratura w Zabrzu.

PAP

Dziś będzie pogodnie lub za­
chmurzenie niewielkie, jedynie na 
Południowym zachodzie okresami 
większe. Temperatura minimalna 

ok. minus 5 st. na Suwalszczyź 
nie do ok. zera miejscami na po- 
zostalym obszarze kraju; maksy­
malna od plus 4 st. do plus 10 st.

Komitet Dziesięciu kontynuuje dyskusję 
nad planem radzieckim

Przemówienie wiceministra Mariana HaszLowsLiego

poniedziałkowe, piąte z kolei posiedzenie Komitetu Dzie- 
sięciu odbyło się pod przewodnictwem delegata Fran­

cji, Mocha. Kontynuowano w rzeczowym tonie wyjaśnianie 
wzajemnych stanowisk, przy czym zapoczątkowano meryto­
ryczną dyskusję również nad planem radzieckim.

Szczególne zainteresowanie 
wywołało oświadczenie Zorina 
na teTnat kolejności proble­
mów rozbrojenia nuklearnego 
i rozbrojenia w dziedzinie zbro 
jeń zwykłych. Zorin stwierdził 
mianowicie, że wprawdzie 
Związek Radziecki w obec­
nym swym planie wysunął na 
pierwsze miejsce rozbrojenie 
w zakresie zbrojeń zwykłych, 
a rozbrojenie jądrowe przewi­
dział dopiero w trzecim eta­
pie (proponując zresztą zawar 
cie na wstępie układu o za- 

dzonych w 1953 r.), czyli nie­
mal tyle ile uszęszcza do klas 
pierwszych w bieżącym roku 
szkolnym. (PAP)

Nowe władze KKS Lech
W poniedziałek wieczorem 

odbyło się w sekretariacie 
KKS Lech zebranie konsty­
tucyjne nowego zarządu klu­
bu. Prezesem Lecha został 
dyr. Zygmunt Sobczak. Wice­
prezesami: sportowym — Le­
on Włodarczak, finansowym — 
Tomasz Łęcki, organizacyjnym 
— Tadeusz Staszak, sportów 
masowych i turystyki — Józef 
Buczkowski, administracyjno 
gospodarczym — Alfons Dę­
bicki. Funkcję sekretarza ob­
jął Mieczysław Jóźwiak 
a skarbnika Marian Pietrzy­
kowski. Kierownikiem sekre­
tariatu jest nadal Stanisław 
Rogacz. (Of)

Sukces Daniel - Gąsienicy
W drugim dniu międzyna­

rodowych zawodów narciar­
skich o puchar Słowacji, roz­
grywanych w Tatrzańskiej Ło­
mnicy odbyły się slalomy gi­
ganty kobiet i mężczyzn. Du­
ży sukces odniosły reprezen­
tantki Polski zajmując trzy 
pierwsze miejsca. Zwyciężyła

Wypadł z auta
Wczoraj około godz. 14.20 z 

przejeżdżającego ulicą Micha­
ła samochodu ciężarowego 
PKS — „Star 20” (PM 45-69) 
wypadł na jezdnię Lucjan 
Idziak, zam. Poznań, Chwali- 
szewo 63.

Wskutek upadku uległ on 
ogólnym potłuczeniom, m. in. 
doznał rany ciętej głowy oraz 
złamania lewej rzepki, (jm) 

przestaniu prób z bronią nu­
klearną), to jednak wziąłby 
pod uwagę propozycje Zacho­
du w sprawie zmiany tej ko­
lejności przez wysunięcie na 
czoło rozbrojenia jądrowego i 
przeprowadzenie go na każ­
dym etapie, jeżeli Zachód zgo­
dzi się od razu na całkowity 
zakaz broni jądrowej.

Delegat Polski wiceminister 
spraw zagranicznych Naszkow 
ski stwierdził: „To wszystko 
co odpowiadano tu na nasze 
pytania, zostanie dokładnie 
przestudiowane”, Nie rozumie­
my—mówił minister Naszkow 
ski — w jaki sposób można 
uważać, że konkretnym kro­
kiem w kierunku rozbrojenia 
ma być to, co proponuje Za­
chód.

Co do kontroli, to główną 
rzeczą jest dokładne ustalenie 
funkcji maszyny kontrolnej w 
toku pierwszego etapu planu 
przedstawionego przez 5 
państw zachodnich. Czy te 
funkcje — zapytał z naciskiem 
mówca — nie sprowadzałyby 
się w rzeczywistości do kon­
troli bez rozbrojenia? Dotych-

Daniel-Gąsienica przejeżdża­
jąc 1700-metrową trasę w cza­
sie 1.24,6. II miejsce zajęła 
Kurkowiakowa, a III Kowal­
ska.

Zawody w Etiopio
W fińskiej miejscowości 

Kuopio rozgrywane są mię­
dzynarodowe zawody narciar­
skie, w których startują tak­
że reperezentanci Polski. Z 
Polaków najlepiej wypadł Je­
rzy Kuroczko, zajmując w 
kombinacji klasycznej 6 miej­
sce — 395,913 pkt.

Porażka Warny
W poniedziałek w sali Legii 

w Warszawie rozegrane zosta­
ło rewanżowe spotkanie mię­
dzy siatkarzami wicemistrza 
Polski — Legii a reprezenta­
cją Warny. Również i w tym 
meczu łatwe zwycięstwo od­
nieśli siatkarze Legii 3:0.

Rpwanż pięściarzy Legii
W początkach maja wybie­

rają się do Anglii na rewan­
żowe spotkanie pięściarze 
warszawskiej Legii, którzy 
pod firmą reprezentacji Woj­
ska Polskiego rozegrają dwa 
mecze z reprezentacją armii 
brytyjskiej.

0 Puchar Europy
W rewanżowym ćwierćfina­

łowym spotkaniu o Puchar 
Europy koszykarze mistrzow­
skiej drużyny ZSRR — SK 
Ryga pokonali Olimpię (Lu- 
bljana) 79:63. Tak więc zespół 
radziecki ma już zapewnione 
miejsce w półfinale, (h) 

czas odpowiedzi na nasze py­
tania nie można uważać za za­
dowalające — stwierdził nasz 
delegat. (PAP)

Bilans „Wiosny-60“
Ponad 20 000 iransakcji na Targach

Ul/ niedzielę, tuż po zamknięciu Targów, odbyła się uro- 
’ ’ czystość wręczenia medali i dyplomów7 przedstawicie­

lom najładniejszych i najlepiej rozwiązanych funkcjonal­
nie stoisk.

Za takie, targowa komisja 
oceny stoisk uznała m. in.: 
ekspozycję Zjednoczenia Prze 
mysłu Skórzanego. ZSS „Spo­
łem” z Warszawy, Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego. 
Medalami wyróżniono także 
stoiska: „Mody Polskiej”, po­
znańskiego ORS, CPLiA oraz 
WitaszyCkich Zakładów Prze­
mysłu Lniarskiego. Ogółem 
wyróżniono stoiska 32 wy­
stawców.

Duże uznanie Komisji zdo­
były sobie także: Poznański 
Związek Artystów Plastyków 
i SARP które za dobrą opra­
wę Targów otrzymały nagro­
dy pieniężne, (pch)

AA golną ocenę przebiegu Tar 
gów przeprowadził na 

wczorajszej konferencji praso­
wej dyr. Edmund Lehwark z 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego.

2795 wystawców na 422 stoi­
skach dokonało 20.531 trans­
akcji handlowych na łączną 
kwotę 9.362 min. zł. Najwięcej 
zakupiło województwo kato­
wickie (za miliard 100 min. zł), 
najmniej koszalińskie, war­
szawskie, łódzkie. Charaktery­
stycznym momentem Wiosen­
nych Targów była zdecydowa­
na przewaga ekspozycji arty­
kułów przemysłowych; ich u- 
dział w obrotach wynosił 73,9 
proc. W tej grupie najwięk­
sze obroty zanotowano w bran 
ży obuwniczej i odzieżowej a 
największym zainteresowa­
niem cieszyły się wyroby prze 
mysłu meblarskiego wystawia 
jącego ciekawy, nowy asorty­
ment mebli.

Na bieżących Targach dał 
się zauważyć dalszy wzrost ja­
kości oferowanych towarów 
oraz poszerzenie asortymentu 
towarów proponowanych do 
sprzedaży. Lepsza organizacja

Bonn bierze udział 
w wojnie algierskiej

Agencja ADN ogłosiła o- 
świadczenie rzecznika mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
NRD, które demaskuje udział 
Bonn w wojnie kolonialnej 
przeciwko narodowi algierskie 
mu. Oświadczenie stwierdza 
m. in., że pomoc — udzielana 
przez rząd NRF na poparcie 
wojny kolonialnej w Algierii 
wynosi obecnie już przeszło 2 
miliardy marek.

Za zgodą rządu zachodnio- 
niemieckiego, organizowany 
iest w Republice Federalnej 
werbunek do francuskiej Le­
gii Cudzoziemskiej; większość 
żołnierzy legii stanowią obywa 
tele zachodnioniemieccy. (PAP)

| Nowy statek wycieczko- 
। wy związków zawodowych

NRD — „Przyjaźń naro­
dów” zawinął po trzyna- 
stodniowej podróży do por- h 

p tu rumuńskiego Constanca. . 
>j Była to pierwsza podróż : 
i; statku, na którego pokła- ' 

dzie przybyła do Rumunii ; 
grupa urlopowiczów z NRD. ; 

; Atrakcyjnym punktem pro- !
gramu wycieczki jest zwie- ; 
dzanie Aten. Z Akropolu 

i roztacza się piękny widok 
na całe miasto.

Fot. — CAF
A

pozwoliła na nawiązanie bez­
pośrednich kontaktów handlu 
detalicznego z producentami.

Mimo plusów obroty targo­
we zmniejszyły się, w porów­
naniu do poprzednich, o 20 
proc. Zdaniem dyr. E. Leh- 
warka złożyło się na to: 
zmniejszenie powierzchni wy­
stawowej, ograniczenie udzia­
łu niektórych branż, przezor­
ność handlowców w zawiera­
niu umów.

Wnioski na najbliższe Tar­
gi: rozszerzenie części kierma­
szowej przez dopuszczenie 
wszystkich firm wystawiają­
cych; handel poznański na 
Targach nie zdał egzaminu; 
rozszerzenie powierzchni wy­
stawowej — ogrzanej, stwo­
rzenie lepszych warunków 
pracy wystawcom itp.

Pozostaje dopilnować, aby 
doświadczenia Targów Wio­
sennych wykorzystano już je- 
sienią. (jk)

SPRAWY, O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT .......................

| Ożywcze prądy I 
« ■

Już od 17 miesięcy przedstawiciele trzech wielkich ; 
mocarstw (ZSRR, USA i W. Brytania) obradują

: w Genewie, aby przygotować międzynarodowy układ za- S 
; kazujący doświadczeń z bronią nuklearną. Mimo powoi- ; 
; nego tempa prac, na konferencji tej dokonano pożytecznej ■ 
; wymiany poglądów i zbliżono stanowiska Wschodu i Za- 3 
3 chodu. ■
• Ostatnio w rozmowach genewskich nastąpił dalszy po- 3 
3 ważny postęp. Reprezentanci Stanów Zjednoczonych i An- " 
3 glii twierdzili, że podziemne wybuchy nuklearne są trud- 3 
3 ne do wykrycia i kontrolowania. W związku z czym rzecz 3 
3 nik delegacji amerykańskiej zaproponował zawarcie 3 
3 układu, w którym ustalonoby tzw. „próg” amplitudy drgań • 
• sejsmicznych na 4,75 jednostek. Uczeni Związku Radziec- • 
• kiego twierdzą natomiast, że wszelkie eksplozje jądrowe 3 
3 są wykrywalne. Dlatego też rząd ZSRR stoi na stanowi- ; 
• sku, iż powinny być zakazane w s ze Ik i e próby z bronią i 
I nuklearną.
3 Rząd ZSRR chcąc usunąć przeszkodę, hamującą postęp ; 
3 w rokowaniach, dal wryraz dobrej woli. Na sobotnim po- < 
3 siedzeniu, delegat radziecki Carapkin. zgłosił nową pro- ■ 
; pozycję, zmierzającą do zakończenia rozmów, która j 
3 uwzględnia dawniej wysunięte życzenia amerykańskie. 8 
■ Carapkin zaproponował zawarcie układu o zaprzestaniu 3 
; wszelkich doświadczeń z bronią jądrow’ą w atmosferze, ; 
3 na oceanach, w przestrzeni kosmicznej i pod ziemią, któ- • 
? re wywołują drgania sejsmiczne o amplitudzie 4,75 albo 3 
; większej. ;
- IV owa propozycja radziecka wywołała duże wrażenie • 
• na Zachodzie. Wniosła ona do nastrojów politycz- 3 
3 nych optymistyczny akcent. Powszechnie uważa się, że 3 
3 umożliwi to zakończenie konferencji atomowej i zawarcie ; 
3 układu o zakazie doświadczeń nuklearnych. Układ ten 5 
3 z kolei miałby poważne znaczenie dla obradującego rów- 3 
• nolegle Komitetu Rozbrojeniowego Dziesięciu Państw. ; 
3 Między pracami konferencji atomowej a pracami „Korni- • 
3 tetu Dziesięciu” zachodzi bowiem ścisły związek. :
3 Tak więc dzięki inicjatywie Związku Radzieckiego te- 3 
« goroczna wiosna niesie również ożywcze prądy w poli- ; 
3 tyce. •
■ Mieczysław Kaliński I

W tym roku 
60 nowych 
spółdzielni

Ruch spółdzielczy w naszym 
województwie zatacza coraz 
szersze kręgi. W styczniu po­
wstały 22 spółdzielnie produk­
cyjne. w lutym — 34. W orga­
nizowaniu gospodarstw zespo­
łowych czołowe miejsca zaję­
ły powiaty: Poznań. Września 
i Środa. Do końca lutego przy­
było wiec ogółem 56 spółdziel 
ni. Tym samym ich liczba w 
naszym województwie wzrosła 
do 580. 265 spółdzielni należy 
do III typu. 258 do typu Ib, 
41 do II typu i 16 do I typu.

Największą liczbą gospo­
darstw zespołowych mogą się 
pochwalić powiaty: Środa — 
77, Śrem — hi, Poznań — 52 
i Kościan — 51. Gospodarka 
spółdzielcza obejmuje ponad 
100 tys. ha gruntów i 11 ty 
sięcy członków, (emp)

Spory 2 republik 
rozstrzygane
... w Poznaniu

W dniach 1—3 kwietnia br. 
odbędzie się w Poznaniu sesja 
pokazowa międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości 
który rozstrzygnie terytorialne 
spory o pas wód. wniesione 
przez „dwie sąsiadujące ze so­
bą republiki”...

W rolach sędziów i stron tej 
niecodziennej rozprawy wystą 
pią studenci — przedstawiciele 
środowisk uniwersyteckich z 
całego kraju. Organizatorem 
tej imprezy jest międzyuczel­
niane Koło studenckiego stówa 
rzyszenia przyjaciół ONZ w 
Poznaniu. (PAP)



—------------------------ KORESPONDENCJA

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kit*- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzyckl, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józei Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

„GŁOS" POLITYKA

Jeszcze bliższe więzy połączą Polską
IV a zaproszenie KC PZPR 
■L * i rządu PRL w dniach 16—20 
marca 1960 r. przebywała w 
Polsce z wizytą przyjaźni de­
legacja KC Węgierskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczej i 
rewolucyjnego rządu robotni­
czo-chłopskiego Węgierskiej 
Republiki Ludowej pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC 
WSPR — Janosa Kadara.

W cżasie swego pobytu w 
Polsce delegacja zapoznała się

Oświadczenie delegacji partyjno - rządowych

Str. ?

i Wągry

--------— WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZE- 

Czytelnicy piszą 
i — redakcja odpowiada

z różnymi dziedzinami budo­
wnictwa socjalistycznego w 
PRL, z jego osiągnięciami i 
aktualnymi zagadnieniami. 
Spotkania delegacji z załoga­
mi wielu fabryk i instytucji, 
z ludnością Warszawy i Ślą­
ska, stały się okazją dla po­
twierdzenia uczuć solidarnoś­
ci i szczerej przyjaźni obu na 
rodów, uczuć pogłębionych 
wspólną walką o pokój i so-
ćjalizm.

Delegacja 
rozmowy z

przeprowadziła 
kierownictwem

PZPR i rządem PRL.
Po wymienieniu osobistości 

ze strony polskiej i węgier­
skiej, które brały udział w

LIST DO ANTONIEGO WRÓBLA
rozmowach, 
stwierdza:

oświadczenie

Na łamach „Głosu Wielko­
polskiego” z dnia 11 mar 

ca br. ukazał się artykuł na 
prawach wolnej trybuny Anto 
niego Wróbla „Wtrącam swo­
je 3 grosze”, ,Co komu wolno? 
— dedykuję księgowym”.

Ponieważ prasa kształtuje o- 
pinię publiczną, czuję się w 
obowiązku sprostować nieścisło 
ści artykułu ob. Wróbla jako 
krzywdzące zawód księgowego.

Słowa „księgowi chcieliby 
może grać w administracyjnej 
orkiestrze pierwsze skrzypce” 
są nietaktowne. Grają tak, jak 
ustawiła ich Uchwała Rady 
Ministrów, a nie ob. Wróbel.

Zgadzam się, ’ że księgowi 
kilka lat temu prowadzili bar­
dziej liberalną politykę finan­
sową, ale wtedy nie nałożono 
na nich takiego obowiązku jak 
obecnie.

Obawa oto. Wróbla, że „ołó­
wek może dostać się do ręki

Zgadzam się całkowicie, że 
główny księgowy powinien być 
doradcą kierownika przedsię­
biorstwa, jest on przecież z re­
guły wysoko wykwalifikowa­
nym ekonomistą, z pewnym 
stażem pracy a w najbliższej 
przyszłości (do 31. 12. 61) mu­
si zdobyć tytuł dyplomowane­
go biegłego księgowego i zło­
żyć pisemne przyrzeczenie:

„Przyrzekam, że jako dyplo­
mowany biegły księgowy wy­
konywać będę powierzone mi 
zadania z pełną świadomością 
ciążącej na mnie odpowiedzial­
ności za fachowość, bezstron­
ność 1 niezależ.ność sądu ora* 
za dokładność przeprowadzo­
nych przeze mnie badań i stała 
danych orzeczeń. Zawsze stać 
będę na straży interesu społeez 
nego i przyczyniać się w naj­
szerszym zakresie do wykrywa 
nia wszelkich nieprawidłowo­
ści 1 nadużyć.”

Zdobycie tytułu to żmudna 
kilkuletnia nauka i praktyka, 
a w końcowym efekcie egza­
min przed Państwową Komisją 
Egzaminacyjną przy Minister­
stwie Finansów.

W świetle obowiązujących 
przepisów jest on stróżem 
praworządności gospodarczej. 
Nie można jego atakować za 
to, że jest odpowiedzialny za 
dyscyplińę finansową, że odpo­
wiada za swój podpis tak kar­
nie jak i materialnie. Za nie­
udolność organizacyjną nie 
można winić jedynie gł. księ­
gowego.

Nie znam struktury organiza­
cyjnej ani zwyczajów panują­
cych w redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego”, ale z tego arty­
kułu wnioskować można, że 
właśnie zawiodła organizacja a

marnego finansisty” jest
przedwczesna. Właśnie gł. księ 
gowi w większych przedsiębior 
stwach będą musieli być dy­
plomowanymi księgowymi, a 5 
lat praktyki w zawodzie księ­
gowego po wyższych studiach 
ekonomicznych lub prawnych 
i zdanie dodatkowego egzami­
nu z 10 przedmiotów, aż nad­
to gwarantuje, że gł. księgowy 
nie będzie pchał się po dra­
binie społecznej łatwej i da 
lepszą gwarancję swej wiedzy
zawodowej od 
daktora.

Obywatelowi 
obiektywnego

przeciętnego re-

Wróblowi życzę 
spojrzenia na

świat i szukania w życiu spo­
łecznym nie tylko skutków, 
ale i przyczyn.

Łączę wyrazy szacunku
Mgr Kazimierz Kultu 

Poznań

ODPOWIEDZ
ANTONIEGO WRÓBLA

„Obywatelowi Wróblowi 
życzę obiektywnego spoj­
rzenia na świat i szukania 
w życiu społecznym nie 
tylko skutków ale i przy­
czyn”... Dziękuję za życzę 
ma. Od dawna spoglądam 
i szukam, lecz ilekroć uda 
je mi się sięgnąć do przy­
czyn, zawsze, według zna­
nej zasady: uderz w stół 
— nożyczki się odezwą, o
trzymuję listy. Takie 
śnie jak ten od pana 
lusa, który pisze:

„...główny księgowy

wła- 
Ku-

jest
przecież z reguły wysoko 
wykwalifikowanym ekono-
mistą...”

Co to 
Czy, że 
ozy też, 
becnie? 
podjęto

znaczy „z reguły”? 
tak być powinno, 
że tak jest już o- 
W roku ubiegłym 
wielką akcję po-

W toku rozmów, które prze 
biegały w atmosferze przyjaź 
ni i pełnego wzajemnego zro 
zumienia — dokonano wymia 
ny poglądów n.a interesujące 
obie strony aktualne proble­
my międzynarodowe i zagad­
nienia międzynarodowego ru­
chu robotniczego, omówiono 
perspektywy i zadania dalszego 
rozwoju współpracy obu kra­
jów i obu bratnich partii. O- 
bie strony z zadowoleniem 
stwierdziły pełną zgodność po 
glądów we wszystkich oma­
wianych zagadnieniach.

W przeprowadzonych roz­
mowach obie strony podkre­
śliły wielką wagę, jaką przy­
wiązują do dalszego rozwija­
nia i umacniania jedności, 
współpracy i do pomocy wza­
jemnej państw obozu socjali­
stycznego, związanych ideolo 
gią marksizmu - leninizmu i 
wspólnymi interesami, wyni­
kającymi z historycznych za­
dań budowy socjalizmu i ko­
munizmu.

W układzie sił na arenie 
międzynarodowej dokonały 
się zasadnicze zmiany na ko­
rzyść socjalizmu i pokoju.

Złożyły się na to epokowe 
osiągnięcia Związku Radziec­
kiego w budownictwie komu­
nizmu, w ekonomice, techni­
ce i nauce oraz znaczne suk­
cesy innych krajów socjali­
stycznych.

Jedność i siła państw obo­
zu socjalizmu są podstawową 
gwarancją ich bezpieczeństwa, 
a zarazem skazują na fiasko 
imperialistyczną politykę z po 
zycji siły.

Pokojowa polityka państw 
socjalistycznych, a zwłaszcza 
inicjatywy ZSRR spotykają 
się obecnie z rosnącym zrozu 
mieniem i poparciem.

Myśli o pokojowym współ­
istnieniu torują sobie także 
stopniowo drogę wśród wpły­
wowych kół i realistycznie 
myślących mężów stanu kra­
jów kapitalistycznych.

Obie strony ponownie po­
twierdzają swą pełną zgod­
ność z oceną sytuacji i postu­
latami deklaracji państw — 
stron Układu Warszawskiego 
z dnia 4 lutego br., która na­
kreśliła szeroką platformę dal 
szego odprężenia między 
Wschodem a Zachodem. PRL 
i WRL z innymi państwami

socjalistycznymi udzielają peł 
nego poparcia propozycjom 
Związku Radzieckiego w spra 
wie powszechnego, całkowite­
go i kontrolowanego rozbro­
jenia. Obje strony uważają, że 
decyzja rządu radzieckiego o 
znacznej redukcji jego sił 
zbrojnych jest konstruktyw­
nym wkładem w sprawę roz­
brojenia.

Strony wyrażają nadzieję, 
że toczące się obrady komite­
tu 10 państw do spraw roz­
brojenia doprowadzą do po­
myślnych wyników.

Obie strony witają zbliżają 
cą się konferencję na szczy­
cie i wyrażają nadzieję, że jęj 
uczestnicy znajdą rozwiązanie 
palących problemów między­
narodowych zgodnie z pragnie 
niem miłujących pokój naro­
dów świata.

Obie strony stwierdzają, że 
mimo rozwoju tendencji sprzy 
jających odprężeniu,- wciąż je 
szcze działają siły zimnej woj 
ny.

Szczególne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju Europy i ca­
łego świata stanowią pod tym 
względem militarystyczne i od 
wetowe siły Niemiec Zachod­
nich. Rząd NRF, za poparciem 
kół kierowniczych NATO, go­
rączkowo przygotowuje się do 
wyposażenia Bundeswehry w 
broń atomową i przyspiesze­
nia wzrostu swej siły militar­
nej. W NRF prowadzona jest 
polityka rewizjonistyczna skie 
rowana przeciw zachodnim 
granicom Polski, przeciw Cze 
chosłowacji i NRD.

Rząd WRL ponownie daje 
wyraz swemu przekonaniu o 
nienaruszalności granicy na 
Odrze i Nysie. Jest to granica 
pokoju i jakakolwiek próba 
pogwałcenia jej stanowiłaby 
zamach przeciwko pokojowi.

Obie strony stwierdzają, że 
bezpieczeństwo europejskie i 
pokojowa stabilizacja w tej 
części świata nieodzownie wy 
maga ją uregulowania proble­
mu niemieckiego: zawarcia 
traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi i za­
łatwienia sprawy Berlina za­
chodniego.

PRL i WRL zgodne są co 
do tego, że jeśli nadal odkła­
dane będzie rozwiązanie tych 
palących zagadnień, to wów­
czas byłyby zmuszone zaw­
rzeć — wraz z innymi pań­
stwami, które wyrażą na to 
zgodę — traktat pokojowy z 
NRD.

Obie strony przykładają do 
żą wagę do współpracy kra­
jów o odmiennych ustrojach 
w organizacjach międzynaro­
dowych. Właśnie dlatego po­
tępiają próby podejmowane 
pr^ez koła zimno-wojenne, 
które zmierzają do zatruwa­
nia polepszającej się atmosfe­
ry międzynarodowej za po­
mocą utrzymywania na po­
rządku dziennym tzw. „kwe­
stii węgierskiej” i podsyca­
nia kampanii oszczerstw prze 
ciwko WRL.

Obie strony stwierdzają, że 
stosunki polityczne, gospodar­
cze i kulturalne między obu

Umowa handlowa na lata 1961-65
Jednocześnie z podpisaniem oświadczenia partii i rządów 

Polski i Węgier — nastąpiło zawarcie między obu kra­
jami wieloletniej umowy handlowej. Regulować ora będzie
wzajemne dostawy towarowe ve 
cześnie podpisano także układ o 
krajami w następnym 5-leciu.

Wydany w związku z pod­
pisaniem tych dokumentów 
oficjalny komunikat stwier­
dza, iż mają one duże znacze-

XX rocznica 
walk o Narwik

W maju br. mija dwudzie­
sta rocznica walk o Narwik, 
port norweski, przez który 
Niemcy po okupowaniu Nor­
wegii wywozili szwedzką rudę 
żelazną. W walkach tych — 
obok oddziałów norweskich 
brała udział również polska 
brygada karpacka. W celu 
uczczenia rocznicy tych walk, 
miasto Narwik organizuje w 
dniach 29 i 30 maja br. wiel­
kie uroczystości, na które za­
proszone zostały delegacje sił 
zbrojnych i organizacji kom­
batanckich z Polski, Francji 
i Anglii. W skład 10-osobowej 
delegacji polskiej wejdą re­
prezentanci Wojska Polskiego 
i ZBoWiD. (PAP)

nie

latach 1961—65. Równo- 
płatnościach między obu

gospodarcze dla Polski i
W ęgier.

Polska eksportować będzie 
do Węgier obrabiarki, wago­
ny towarowe, cysterny, sprzęt 
motoryzacyjny, urządzenia 
górnicze, hutnicze, odlewni­
cze, maszyny włókiennicze, 
fabryki lekkich betonów, wę­
giel, koks, cynk, chemikalia, 
siarkę, gliny ogniotrwałe, ka­
mień gipsowy, drewno, sadze­
niaki, sól.

Z Węgier Polska importo­
wać będzie: urządzenia dla 
przemysłu chemicznego, wago 
ny motorowe, lokomotywy 
spalinowe, niektóre typy obra 
biarek, turbiny parowe, ma­
szyny i urządzenia dla prze­
mysłu spożywczego, autobusy, 
instrumenty pomiarowe, pro­
dukty naftowe, koncentraty 
cynku, tlenek glinu, alumi-

krajami rozwijają się pomyśl­
nie i że postanowienia zawar 
U w polsko-węgierskiej de­
klaracji podpisanej w maju 
1958 r. w Budapeszcie pod­
czas wizyty delegacji polskiej 
— zostały w pełni zrealizo­
wane.

Szczególnie pomyślne wyni­
ki osiągnięto w rozwoju sto­
sunków gospodarczych, do cze 
go przyczyniło się wydatnie 
powołanie polsko-węgierskiej 
stałej komisji współpracy go 
spodarczej.

Umowa wieloletnia o pol­
sko-węgierskiej wymianie to­
warowej w latach 1961—1965, 
podpisana w czasie pobytu wę 
gierskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Polsce będzie 
wkładem w dalszy rozkwit 
polskiej i węgierskiej gospo­
darki narodowej, w podno­
szeniu stopy życiowej obu na 
rodów. Obie strony porozu­
miały się co do nowych kro­
ków w dziedzinie kooperacji 
przemysłowej.

W wyniku rozmów postano 
wiono również rozszerzyć wy 
miapę turystyczną oraz przy­
gotować zawarcie porozumie­
nia o uregulowaniu sprawy o- 
sób o podwójnym obywatel­
stwie.

Obie strony stwierdziły, że 
istnieją możliwości rozszerze­
nia polsko-węgierskiej współ­
pracy naukowej i kulturalnej.

Wizyta węgierskiej delega­
cji partyjno-rządowej w Pol­
sce znamionuje nowy, istotny 
etap dalszego rozwoju trady­
cyjnej przyjaźni i stosunków 
między obu bratnimi naroda­
mi. Obie strony są przekona­
ne, że przyczyniła się ona do 
umocnienia jedności obozu so 
cjalistycznego.

Ze strony polskiej oświad­
czenie podpisali: Władysław 
Gomułka — I sekretarz KC 

• PZPR i Józef Cyrankiewicz 
prezes Rady Ministrów PRL 
zaś ze strony węgierskiej: Ja 
nos Kadar — I sekretarz KC 
WSPR i Antal Apro — I za­
stępca przewodniczącego re­
wolucyjnego rządu robotni­
czo-chłopskiego WRL.

Nehru zaproszony 
do Francji

Według doniesień korespon­
denta Reutera z Delhi, prezy­
dent de Gaulle zaprosił pre­
miera Nehru do złożenia wi­
zyty w’ Paryżu. Wizyta mogła­
by nastąpić z okazji podróży 
Nehru do Londynu na zapo­
wiedzianą w maju konferen­
cję premierów Commonweal- 
thu. (PAP)

nium, tłuszcze utwardzone,

winę całkowicie przypisano 
księgowemu.

Premie można wypłacać o 
zaistnieją warunki prawne

gk

ile
do

tej wypłaty, a termin wypłaty 
może być dowolnie ustalony 
przez Redaktora Naczelnego.

Nagrody o ile mieszczą się w 
funduszu zakładowym trzeba 
było przede wszystkim wypła­
cić w dniu jubileuszu.

Lampki wina są w większo­
ści przedsiębiorstw przez wła­
dze centralne zakazane, a tam 
gdzie nie ma wyraźnego zaka­
zu, zawsze można zakupić czy 
to z funduszu zakładowego czy 
też z funduszu nagród w zależ­
ności od organizacji przedsię­
biorstwa.

Niezależnie od woli gł. księ­
gowego zezwolenia na znaczki 
pamiątkowe też nie uzyskano.

O jubileuszu trzeba było 
wcześniej pomyśleć i wcześniej 
przygotować potrzebny papier.

Zawiniło wielu ale brak mą­
drości ludzkiej, rozumu i do­
świadczenia dedykuje ob. Wró­
bel wyłącznie finansistom.

rządkowania polskiej go­
spodarki. Czy różne fakty, 
któr,e — jako produkt u- 
boczny tego porządkowania 
— zostały ujawnione, świa 
dczą o rzeczywiście wyso­
kich kwalifikacjach wszy­
stkich księgowych? (Wszy-

kich słów, bo i tak nie u-

stkich odpowiadałoby

kryją one słabości 
gumentacji.

Mój felieton o 
wych nie dotyczył

jego ar

księgo- 
„Głosu

mniej więcej temu okresie
niu: ,z reguły”).

Pan Kulus pisze: „...nie 
można jego (tzn. księgowe 
go) atakować za to; że od­
powiada za swój podpis 
tak karnie jak i material­
nie”.

Przecież nie tylko księgo 
wi ponoszą odpowtedzial- 
ność za swe podpisy. Sę­
dzia podpisujący wyrok, o- 
ficer podpisujący rozkaz, 
lekarz podpisujący receptę, 
profesor podpisujący pracę 
naukową. Oni też odpowia 
dają za swój podpis, praw 
da? Magazynier przyjmują 
cy towar też ponosi odpo­
wiedzialność za swój pod­
pis (złożony np. na liście 
przewozowym).

Po co tź wielkie słowa 
o przyrzeczeniu i podpisie^ 
Nie podobają się panu Ku 
lusowi moje poglądy to 
mech dyskutuje ze mna. po 
prostu, rzeczowo, bez wiel

Wielkopolskiego”. Ale sko­
ro pan Kulus chciał go tak 
zrozumieć, to gotów jestem 
przyjąć dyskusję i z tej 
pozycji, by wykazać cały 
bezsens stawianych mi za­
rzutów, w rodzaju np. na­
stępującego:

„O jubileuszu trzeba by 
ło wcześniej pomyśleć i 
wcześniej przygotować po­
trzebny papier”.

Większa ilość stron w ga 
zecie, to ifioże być też spra 
wa księgowego. A nie ma 
przyczyn, dla których miał 
by się on zgodzić na powię 
kszenie objętości jubileu­
szowego wydania gazety. 
Dla księgowego każda do­
dał kowa strona gazety o- 
znacza dodatkowe wydatki 
na papier, druk i honora­
ria autorskie, a cena gaze­
ty pozostaje ta sama. Czy 
li takie zwiększone wyda­
nie to strata! Księgowy mu 
siałby wyjść nie tyle poza 
obowiązujące przepisy, co

poza krępujące go więzy 
rutyny buchalteryjnej, że­
by się na to zgodzić. (Na 
szczęście nasza prasowska 
praktyka jest inna, co zre 
szta podkreśliłem już, za-
znaczając, że 
nie dotyczył 

Pan Kulus 
gowi) „grają

mój felieton 
„Głosu”) 
pisze:... (księ 
tak, jak usta

wiła ich Uchwała Rady Mi 
nistrów. a nie ob. Wróbel”.

To, niestety, 
wielkie słowa 
Ministrów). Ja 
nic- „ustawię”..

też tylko
<o Radzie 

księgowych 
Osobiście

uważam, że księgowy w ad 
ministracyjnej orkiestrze 
może grać na czym chce i 
gdzie zechce, byle dobrze! 
Nie wystarczą nuty. Do gry 
potrzebny jest koniecz­
nie słuch. Zęby nic fałsze-
wać. A najgorzej, jak 
fałszuje grając z nut. 
wtedy nie wiadomo, 
winien: wykonawca
kompozytor? I 
ba sprawa dla 
szej sytuacji 
sza. Wiadomo 
ży robić, lecz 
cze wiedzieć -

farmaceutyki, obuwie skórza­
ne, tkaniny bawełniane, ryż, 
nasiona, owoce. (PAP)

„Koziołki"
Na 149 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na 20 bm. wpłynęło 
584 790 zakładów o łącznej warto­
ści 1.754.100 zł. Fundusz nagród wy 
nosi 964.755 zł. W wyniku publicz 
nego komisyjnego losowania, któ­
re odbyło się 30 bm. w Kole zo­
stały wylosowane następujące nu­
mery wygrywające:

5 — 15 — 18 — 31—38
(na)

sie 
Bo 
kto 
czy

to jest chy- 
obecnej na- 
najważnicj- 

już, co nale 
trzeba jcsz- 

— jak zro-
hię, aby było zrobione do- • 
brze, a nie po partacku.

I wreszcie ostatnia część 
listu pana Kulusa: „głów­
ny księgowy nie będzie 
pchał się po drabinie spo­
łecznej łatwej i da lepszą 
gwarancję swej wiedzy za
wodowej od 
redaktora”.

Oj, oj, oj... 
ludzię, którzy 
nieść gorączce 
kazuje się, że 
za sobą 5 lat

przeciętnego

Co to piszą 
dali się po- 
dyskusji. O- 
można mieć 
praktyki za-

wodowej, wyższe studia i 
egzamin z 10 dodatkowych 
przedmiotów, a trudno do­
konać rzeczy prostej: —
utrzymać nerwy garści.
Bo i tu przepisy (saroir 
vivre’u) nie wystarczą, ęa- 
ła sztuka w tym, żeby’ je I 
w odpowiedniej chwili wła/ 
ściwie zastosować...

Antoni Wróbel

*

Kilka uwag na margine­
sie poruszonych tu spraw:

Polepszanie organizacj 
produkcji, regulacja norm, 
regulacja płac. Obcinanie 
funduszy na niekonieczne
wydatki. Niezwykle ostra

oszczędność. Wszystkie te I 
środki mają przyczynić się 
do pełnego ustabilizowania 
i uporządkowania polskiej 
gospodarki.

Dyrektorzy przedsię­
biorstw stają wobec cięż- . 
kich i odpowiedzialnych 
zadań. Poważnie wzrasta ; 
znaczenie ludzi ' kierują- i 
cych przemysłem i han- 
dlem, w tym również finan I 
sistów.

Księgowy nie może być 
tylko strażnikiem przepi­
sów (zresztą nie jego jody 
nogo przepisy obowiązują) 
lecz ponosi on też moralni 
współodpowiedzialność za 
losy przedsiębiorstwa, w 
którym pracuje. I dlatego - 
to pisałem przed tygod­
niem, że na świecie istnie­
ją nie tylko paragrafy, lecz 
również zła lub dobra wo­
la. Istnieje nie tylko ko­
deks praw, lecz również sę 
cizia, prokurator i adwo- J 
-at. Prawo nie działa su* i 

tematycznie. urzeczywistnia 
się ono w ludzkim działa­
niu.

To chyba jasne.
A. W.
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„Stomil" ma czifm chwalić

•Wzw
KOLOROWA SÓL

W USA sprzedaje się sól 
w różnych kolorach, a więc 
można dobierać ją do bar­
wy obrusów, czy zastawy.

PRZEKSZTAŁCANIE 
WODY MORSKIEJ

Rząd Stanów Zjednoczo 
nych przeznaczył 16 min. 
dolarów na budowę kilku 
wielkich zakładów, desty­
lujących wodę morską przy 
pomocy energii atomowej. 
Uzyskana w ten sposób 
woda ma być używana do 
nawadniania ziemi i dla 
zakładów przemysłowych.

UDOGODNIENIA
DLA RENCISTÓW

Polski Komitet Opieki 
Społecznej zamierza zor­
ganizować w tym roku na 
próbę pomoc domową dla 
samotnych, zniedołężnia- 
łych rencistów i pracu­
jących, lecz niewiele zara­
biających kobiet, które 
nie mogą się zająć dziećmi 
w czasie choroby.

we

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poznaniu są wy­
łącznym producentem ogumienia rowerowego. Poza tym fa­
bryka produkuje opony dla transportu — dla samochodów 

ciężarowych, traktorów i maszyn rolniczych.
Na naszym zdjęciu — magazynier Zygmunt Kosmolski na tle 
najwyższej opony stomilowskiej z... najmniejszą oponą 

W ręku. CAF — fot. Kondracki

CORAZ WIĘCEJ 
PALACZY

Dane statystyczne wyka­
zują, że z każdym rokiem 
coraz to więcej osób pali 
papierosy. W ubiegłym ro­
ku wyprodukowano na ca­
łym świecie 2.930 tys. ton 
tytoniu.

Martwe litery i życie
| Czy uprościmy pisownię ?

Już od dłuższego czasu toczy się w kraju dyskusja nad 
kierunkami i zasięgiem planowanej reformy szkolnictwa a 
więc: nad zmianą programów’ i przedłużeniem okresu nau­
czania, nad potrzebą politechnizacji itd.

w ten sposób, by został w 
żytku tylko jeden z każdej 
ry znaków: RZ lub Z, CH

li­
pa 

lub

Zmierzch kina w Polsce
A może fcóle reperiuaroMej pogoni...

W latach 1956—1957 dokonał się u nas 
przełom w polityce zakupów filmów. Widz 
stał się bardziej wybredny, miał do wyboru 
większą ilość tytułów. W roku 1954 sprowa­
dziliśmy z zagranicy 78 filmów, w 1958 roku 
— 178, w tym roku zakupimy około 200. — 
Sprowadzamy filmy z 23 krajów. W7 roku u- 
biegłym 85 filmów pochodziło z krajów so­
cjalizmu (łącznie z polskimi).

dużych miast, jak War szawa, Łódź, Gdańsk, Kra­
ków napływa szczególnie wiele zapotrzebowań na no- 

filmy: zapewne niemałą tu rolę odgrywają rygory eko-
nomiczne, jakimi poddane zostały kina, szczególnie po ich 
decentralizacji (trzeba wałczyć o dochód, mieć wypełnioną 
widownię). Film żyje na ekranie maksimum 10 dni, a zda­
rza się, że i jeszcze krócej. A przecież trzy pierwsze spośród 
wymienionych miast nie mają powodu uskarżać się na zbyt 
dużą ilość krzeseł w kinach. W miastach, posiadających do­
stateczną ilość krzeseł kinowych, jak Toruń, Bydgoszcz, 
Zielona Góra, żywot filmu jest jeszcze krótszy, trwa 3—4 dni.

niewystarczającą ilość krzeseł, 
widzimy zjawisko nasycenia 
(dotyczy to głównie Górnego 
Śląska). Oczywiście ma tu tak 
że coś do powiedzenia telewi­
zja. Ale mimo wszystko nie 
jest ona jeszcze taką siłą, aby 
mogła poważnie zagrażać frek 
wencji w kinach.

Decentralizacja kin nie może
być równoznaczna z czerpa-

/A statnio „Wychowanie” za 
mieściło obszerny arty­

kuł mgr. Zdzisława Kraszew 
skiego, postulujący potrzebę 
reformy nauki pisania — or­
tografii, która stanowczo nie 
nadąża za współczesną dydak 
tyką i — zdaniem autora — 
wpaja w uczniów irracjonalny 
sposób myślenia. (Zabiera tak 
że masę czasu, który można 
by poświęcić innym przedmio 
tom i nie przedłużać okresu 
nauki — pch).

O wadze tego problemu 
niech świadczy fakt, że do po 
stulatu mgr. Kraszewskiego 
natychmiast ustosunkował się 
iw tym samym numerze „Wy

chowania”) prof. Kotarbiński,
stwierdzając iż „rzeczywiście
dobrze by było uprościć na-
szą ortografię przynąjmniej

H, Ó lub U”. Prof. Kotarbiń­
ski przypomniał również iż 
swego czasu, w podobnej sy­
tuacji była pisownia rosyjska. 
Jedenastą część druku zajmo 
wał np. „twardy znak”. Ma­
sę szczegółów trzeba było u- 
czyć się na pamięć itd. Prze­
prowadzono radykalną refor­
mę i eksperyment udał się 
znakomicie. Starzy dość szyb­
ko przywykli dp nowej piso­
wni, a młodym ułatwiono ży­
cie.

Filmy „niedograne“
w ydaje się, że od pewnego 
’’ czasu zapanowały w

Centrali Wynajmu Filmów i w 
okręgowych zarządach kin
dość mylne pojęcia, wynikłe z 
braku analizy potrzeb widow­
ni- W obawie (nieuzasadnionej) 
przed utratą widza — zapano­
wał run na filmy rozrywkowe. 
Filmy społeczne i psychologicz 
ne są mniej pożądane. Zakrólo 
wał na naszych ekranach film, 
określany jako przeciętny. By 
ło w doborze takich filmów 
swoiste asekuranctwo, podob­
nie. jak asekuranctwem kierów 
ników kin jest przyspieszenie 
rotacji tytułów, w wyniku cze 
go wiele z nich schodzi z ekra 
nu „niedogranych" i ludzie bie 
gają nieraz po mieście w po­
ścigu za filmami, które ucie- 
kły im sprzed nosa.

Wydaje się, że decentraliza­
cja kin ujawniła w pełni na­
gminną już i gdzie indziej cho 
robę „rentowności za wszelką 
cenę". Kina zaczęto traktować 
wyłącznie jako przedsię­
biorstwa dochodowe, a nie ja­
ko walny czynnik polityki kul 
turalnej.

mi jednostkami gospodarczy­
mi. Zastosowano przy tym 
bodźce ekonomiczne, które mia 
ły przeciwdziałać źle pojętej 
komercjalizacji kin: filmy poi 
skie zostały całkowicie zwol­
nione z opłat na rzecz fundu 
szu filmowego, filmy zagranicz 
ne o odpowiednio wysokich 
zaletach ideowo-artystycznych 
korzystają z 50-procentowej 
ulgi w tych opłatach, załoga 
otrzymuje ponadto prowizję w 
wysokości 2 proc, wpływów za 
te filmy. Ale niezależnie od te­
go załoga kina zainteresowana 
jest głównie w wykonaniu pla 
nu: fundusz nagród za wyko­
nanie planu znacznie przekra­
cza wymienione wyżej prowi 
zje za filmy „protegowane”, 
wynosi bowiem 2—4 proc fun 
duszu plac.

niem dochodów i zarobków za 
wszelką cenę. Jej założeniem 
jest przede wszystkim staran­
niejszy dobór repertuaru, wy 
czucie prawdziwych potrzeb 
widza, kształtowanie jego sma 
ku, polepszanie pracy kina i 
kultury sali kinowej. Kino nie 
może być tylko maszynką do 
robienia pieniędzy.

Warto zresztą podkreślić, że 
— jak wykazuje statystyka — 
filmy słabe, choćby najbar­
dziej „zachodnie" i krzykliwe, 
wcale nie podnoszą frekwencji. 
Widz ma już rozeznanie i wy­
czucie wartości filmu.

Film posiada potężną si­
lę atrakcyjną i wywiera sil­
ny wpływ na miliony wi­
dzów. Jest ich rocznie w 
Polsce 60 milionów. Nie wFol 
no nam odrzucać takiego na 
rzędzia oddziaływania na 
opinię publiczną tylko dla­
tego, że rady narodowe bo­
ją się deficytu, a kierowni-
cy kin dziur w swoim
budżecie domowym.

Leszek Goliński

P. Ch.

Dwie strony „bodźców4* 
/Obowiązuje zasada, że film 

schodzi z afisza, jeśli ko­
lejno przez cztery dni frek­
wencja wynosi poniżej 40 proc. 
Załoga kina jest zainteresowa­
na w dochodowości, aczkol­
wiek kina nie są samodzielny-

W tej sytuacji załoga kina 
w dalszym ciągu nastawiona 
jest na pogoń za tytułami naj 
bardziej „chodliwymi" — nie­
zależnie od ich wartości. W 
tej sytuacji tytuły wartościo­
we oraz filmy polskie — nie­
zależnie od ich wartości — 
schodzą z ekranów, stanowczo 
zbyt szybko. W tej sytuacji nie 
ma mowy o powrocie tytułu 
dla jego „dogrania".

Nie tylko maszynka...
O ezultaty nie dały długo na 
' siebie czekać. W miastach, 

mających wystarczającą ilość 
krzeseł w kinach, obniża się 
frekwencja, a w miastach, któ 
re do tej pory miały nawet

Czy ciągłe 
ćwiczeń na „ó” 
i „rz”, na „ch” 
pisywanie setki

przepisywanie 
i „u”, na „ż” 

i „h” oraz wy 
razy słów na-

pisanych błędnie w dyktan­
dzie lub wypracowaniach mo 
że przyczynić się do rozwija­
nia u uczniów samodzielnego 
myślenia? — pyta autor. Prze
cięż gdybyśmy zliczyli te
wszystkie słowa, których pi­
sownię trzeba specjalnie za­
pamiętać, to byłoby ich nie­
wiele mniej, aniżeli znaków 
w piśmie chińskim. Jeśli na­
wet istnieje jakaś zasada — 
norma, to ma tyle wyjątków, 
że niesposób je wszystkie spa 
nnętać. A każda zasada w sy- 
tuacji, gdy ma się setki norm 
* setki wyjątków od nich, 
przestaje pełnić jakąkolwiek 
funkcję. Nauka ortografii wy 
gląda więc trochę jak sztuka 
eda sztuki.

Autor proponuje więc aby 
~~ nie czekając aż opracuje 
s>ę całość reform naszej orto 
Srafii — od razu usunąć z na 
sżej pisowni martwe litery 
. ’ rz> i ch. Zyskamy przez 
io wiele godzin lekcyjnych w7 
szkole,^ a ludzie będą mogli 
s>yobounie myśleć przy pisa­
niu o treści tego, co piszą za-

fhiast co chwila zastanawiać 
nad tym czy dany wyraz 

itp p°krewny czy rodzimy

Dalej, przeciętnie co 50 li- 
$ra w tekście jest zbędnym 
z, ch lub rz. Jeżeli przesta- 

'jemy ję pisać, będzie można 
4© Wycinać co pięćdziesiątego 

z*Wa» z drzew przeznaczo­
no na papier. Gdyby jesz- 

sz i cz zastąpić pojedyń- 
yrni czcionkami, można by

Wycinać co trzydziestego

Z działalności współczesnych Holmesów

Tajemnicze morderstwo rowerzystki
O trudnej pracy organów śledczych można pisać tomy lau­

rek. Stokroć jednak lepiej odrzucić ogólniki i na przykładzie 
konkretnej sprawy zobaczyć ile trudności w drodze do ujaw­
nienia materialnej prawdy musi pokonać MO, prokurator, sąd...

Chciałabym odwiedzić rodziców w 
Izabelinie — oświadczyła 8 wrześ 

nia ub. roku Krystyna Woźniakowa.
— Weź rower- — szybciej wrócisz -— 

odpowiedział jej mąż. Krystyna poje­
chała. 10 września jeszcze nie wróciła 
do domu.

Władysław Woźniak nieobecność żo­
ny tłumaczył sobie początkowo choro­
bą matki. 10 września udał się jednak 
do Izabelina. Tutaj dowiedział się, że
Krystyna wyjechała do domu do
Marantowa 8 września. Tajemnicze 
zniknięcie wywołało zaniepokojenie i 
prowadzenie poszukiwań. Przeszukując 
tereny przyległe do szosy, którą Kry­
styna musiała wracać, jej mąż i ojciec 
znaleźli w lesie zwłoki.

Denatka leżała na wznak. Obok niej 
rower, buty i reformy. Nieco dalej pła­
ski kamień ze śladami zaschniętej 
krwi...

W marcu br. do Sądu Wojewódzkie­
go w Poznaniu wpłynął akt oskarżenia. 
Czytamy w nim:

„Oskarżam Michała Pałasza, urodzo­
nego 10 stycznia 1940 r., syna Michała 
i Józefy, stanu wolnego, posiadającego 
wykształcenie w zakresie 7 klas szkoły 
podstawowej, z zawodu pomocnika ope­
ratora, zatrudnionego w kopalni węgla 
brunatnego, bez majątku, karanego z
art. 257 KK, zamieszkałego 
— Morzysław (pow. Konin), 
wo aresztowanego od 12 
1959 r.

o to, że:
8 września 1959 r. w lesie,

w Kolonii 
tymczaso- 

września

w pobliżu
wsi Rudzice pow. konińskiego, w za­
miarze pozbawienia życia Krystyny 
Woźniak uderzył ją kilkakrotnie tępym 
narzędziem w głowę, w wyniku czego

doznała licznych oraz rozległych ran 
i w ich następstwie zmarła śmiercią 
nagłą i gwałtowną tj. o czyn z art. 225 
§ 1 KK.”

Skąd takie twierdzenie? By na to od­
powiedzieć, trzeba ujawnić szereg oko­
liczności, które w śledztwie należało 
ustalić w związku z pytaniem

KTO ZABIŁ?
V włoki znaleziono w lesie, dość da- 

leko od szosy. Trudno przypusz­
czać, by Woźniakowa jadąc ok. godz 
17.30 szosą została zatrzymana przez 
kogoś nieznajomego i zwabiona, czy 
uprowadzona wraz z rowerem w głąb 
lasu. Stąd wniosek, że denatka musiała 
spotkać człowieka, którego dobrze zna­
ła, od którego nie spodziewała się na­
paści i że z nim oddaliła się od szosy.

Przeglądając listę — niedużą zresztą 
— znajomych zamordowanej, szukać 
więc należy takiego, komu mogłoby za­
leżeć na śmierci Woźniakowej. Idąc tą 
drogą organa śledcze skierowały po­
dejrzenia przeciwko Pałaszowi. Pałasz, 
który nie cieszył się najlepszą oninią, 
był dawną sympatią Krystyny. Nawet 
po jej zamążpójściu, które nastąpiło 
w 1958 roku, oboje od czasu do czasu 
spotykali się nadal.

Podczas rewizji w mieszkaniu Pała­
sza znaleziono jego granatowe ubranie 
ze śladami krwi grupy A (grupę tę po­
siadała zarówno denatka jak i podej­
rzany). Skąd te plamy? 6 września —

KONTROWERSJE
po robił Pałasz krytycznego dnia? 

Podejrzany podał kilka wersji. 
Naprzód twierdził, że Krystynę spot­
kał na szosie i po krótkiej rozmowie 
pożegnał ok. godz. 17. Później wyjaśnił, 
że jej nie widział. Tego dnia miał do 
godz. 16 przebywać u znajomego, po­
tem naprawiać rower, rozmawiać z są­
siadem, złożyć wizytę leśniczemu, pro­
wadzić rozmowę z sąsiadką i wtedy 
zauważyć jadącego szosą Michała K.

Wszystkie podane przez Pałasza oso­
by zostały przesłuchane w toku śledz­
twa i wszystkie zaprzeczyły temu, co 
mówił podejrzany. Ba, sąsiadka zezna­
ła, że widziała Pałasza idącego ok. 
godz. 16.30 w kierunku lasu Konkluzją 
prokuratora? Pałasz od godz. 16 kry-

Archeologiczne 
odkrycia na Kremlu

W moskiewskim muzeum hi 
storii i rekonstrukcji zosta" 
nie niebawem otwarta wysta­
wa odkryć dokonanych ostat­
nio przez archeologów na te­
renie Kremla.

W warstwie ziemi pochodzą 
cej z XVII wieku znaleziono 
przedmioty, które pozwalają 
odtworzyć obraz wnętrza pa­
łacu' carowej Natalii Nariszki- 
ny — matki Piotra I. Odkryto 
fundamenty ścian, podstawy i 
różne części marmurowych ko 
lumn, fragmenty gładzonej 
czarno-srebrzystej dachówki, 
kolorowe kafle.

Pod pałacem Nariszkiny w 
! warstwach 14—15-wiecznych

znaleziono różne, przedmioty 
świadczące o rozwoju rzemio­
sła wśród mieszkańców Mosk­
wy. W jeszcze głębszych warst 
wach ziemi odkopano szczątki 
nieznanej twierdzy z końca XII 
w., która przeżyła oblężenie za 
łożyciela Złotej Ordy mongol­
skiego Hana Batyja.

Bardzo cenne dla archeolo­
gów są wiszące kolce-wisiorki, 
które kobiety wplatały sobie 
we włosy. Kształt ich jest cha­
rakterystyczny dla plemienia 
słowiańskiego Wiatyczów — 
plemienia żyjącego niegdyś w 
okolicach dzisiejszej Moskwy.

PAP

"Klei, klei

odpowiedział Pałasz zatrzymałem
mężczyznę biorącego udział w bójce z 
braćmi G Istotnie, bójka taka była, a 
jej trzecim uczestnikiem okazał się 
Tadeusz D. Posiada on jednak grupę 
krwi O.

tycznego dnia nie potrafi 
z czasu.

Zeznawali jeszcze inni 
Wojciech P. wyjaśnił np., 
nego dnia ok. 17 spotkał

rozliczyć się

świadkowie, 
że krytycz-
nieznajome­

go-mężczyznę, który .pytał się o prze­
jeżdżającą rowerem kobietę. Swiadko-
wi okazano 9 zdjęć (w tym dwa Pała­
sza). Wojciech P. rozpoznał właśnie w 
podejrzanym owego tajemniczego roz­
mówcę.

W tej sytuacji rozumiemy dlaczego 
prokurator zdecydował się powiedzieć: 
.Oskarżam Michała Pałasza...”, a za 
motyw uznał zazdrość zawiedzionego 
kochanka.

ROZSTRZYGNIE SĄD 
rFrzeba przyznać, że wersja zbrodni, 
x jaką przyjął prokurator jest naj­

bardziej logiczna i prawdopodobna, 
ale poszlaki to jednak nie beznośrednie 
dowody winy. Czy na ich podstawie 
będzie można stwierdzić: ..uznaję o- 
■=karżonego winnym”? Na to pytanie 
odpowie już Sąd.

Michał Łuczak

Zdawałoby się, że ten 
mały kotek nabity został... 
w karafkę. Ze tak nie jest, 
zdradzają go uszy, które 
wystawił siadając pod (nie­
czynną oczywiście) grzałką 
elektryczną

Fot. — CAF
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Urok poznanianek

Naprawdę, ta 
pani na zdjęciu 
nie pochodzi z 
dalekiej Brązy 
lii ani z połud­
niowych Włoch. 
Pani Gizela, któ 
rą fotoreporter 
CAF-u uwiecz­
nił swym obiek 
tywem, jest au­
tentyczną po- 
znanianką. I 
pomyśleć, że nie 
którzy narzeka 
ją na brak pięk 
nych kobiet w 
naszym mie­
ście...

CAF — fot.
Kondracki

W muzykalnym Poznaniu

Wieczór testlwowski i Totenberg
Ostatni tydzień muzyczny Po­

znania obfitował w same 
nadzwyczajności. Dzień po dniu 
odbywały się imprezy koncertowe 
— jedna ciekawsza od drugiej: 
ekipa pianistów radzieckich, ja­
poński wirtuoz Kobayashi i wresz­
cie Maurizio Pollini, laureat I na­
grody Konkursu Chopinowskiego. 
Trzeciego wieczoru Filharmonia

wystąpiła z utworami Beethovena. 
Już z kolei VI Symfonia tego wiel­
kiego klasyka weszła na afisz. 
Jakiż kontrast między programo­
wymi obrazkami składającymi się 
na treść ,,Pastoralnej”, a monu­
ment balistyką „V”, o której miał 
się podobno wyrazić Goethe, że 
,,jest to potęga i szaleństwo, wy­
wierające wrażenie jakby się wa­
liły gmachy całe”. Za to słucha­
jąc „VI” bynajmniej nie odnosimy 
takich doznań. Ucicha tutaj na­
miętny ton walki, gasną na chwilę 
płomienie rewolucji (trawiące sztu 
kę beethovenowską). Natchniony 
mistrz śpiewa pogodną pieśń na 
cześć natury.

Handlowcy na ogół zadowoleni z Targów krajowych

p odobnlo jak przed Targami, zwróciliśmy się wczoraj 
do poznańskich dyrektorów przedsiębiorstw handlo­

wych o wyrażenie opinii na temat wiosennej imprezy. Tym 
razem pytaliśmy:

— JAK OCENIA PAN (I) WY 
NIKI OBECNYCH TARGÓW

WIOSENNYCH?
A oto wypowiedzi:

Kierownik Wydziału Han 
dlu Prezydium RN m. Po­
znania — Seweryn Zenker: 
— Korzystny i celowy za­

kup towarów, to dopiero polo 
w a zadań handlu na Targach. 
Dalsza sprawą jest umiejętna 
sprzedaż z myślą o korzyś­
ciach dla nabywcy i przedsię­
biorstwa. Stąd też handlow­
cy nasi „grymasili” nieraz 
przy transakcjach, stawiali 
bowiem wysokie wymogi wy­
stawcom i prezentowanym wy 
robom. Mamy też pretensje do 
niektórych producentów. Np. 
Chełmek nie chciał bezpośre­
dnio sprzedawać obuwia do 
naszego detalu, twierdząc, że

*7 morą ul. Sokoła 59 (pisze 
jedna z jej mieszkanek) są 

panujące tam nieporządki. Nie 
wywożone od 2 miesięcy śmie­
ci wypełniają śmietniki. Zbli­
ża się wiosna i wstrętne zapa­
chy przenikają do mieszkań, 
nawet przez zamknięte okna. 
Dozorcę posesja „pożycza” z są 
siedniego bloku, a administra­
tora w ogóle nie ma. (ino)

*

W Poznaniu istnieje obecnie 
20 filii Miejskiej Biblio­

teki Publicznej im. E. Raczyń­
skiego. W najbliższych latach 
w różnych dzielnicach miasta 
zostanie oddanych do użytku 
dalszych — 7. Niestety, jak do 
tychczas, nowych placówek 
nie przybywa proporcjonalnie 
do stałego rozwoju budow­
nictwa.

*
O rawdopodobnie jeszcze w 
■ tym miesiącu odbędzie się 

w Poznaniu ogólnopolski zjazd 
dyrektorów ogrodów zoologicz 
nych. Tematem konferencji bę 
dzic dyskusja nad projektami, 
opracowywanymi w Biurze 
Projektów Budownictwa Ko­
munalnego, a dotyczącymi no­
wego ZOO na Malcie.

*

Md marca br. rozpoczęły się 
' w 5 dzielnicach miasta 3- 
miesięczne kursy ideologiczne

„Pastoralna” należy do tych 
utworów, które Bee;hoven zaopa­
trzył w szczegółowy komentarz 
literacki. Nie schodzi ona z afi­
szów koncertowych całego świata. 
I to nie dlatego, że w II części 
naśladuje Beethoven (zresztą z 
łudzącym naturalizmem) głosy 
słowika, przepiórki i kukułki, a w 
IV części słychać pomruki burzy. 
Zasadniczym znamieniem każdego 
naprawdę wielkiego dzieła muzycz 
nego jest głęboka treść uczuciowa 
— ów pierwias.ek ludzki, humani­
styczny. Dzięki jego obecności 
kompozytor trafia do słuchaczy i 
zdobywa ich, urzekając pięknem 
swej sztuki.

Drugim utworem Beethorena, 
odtworzonym podczas powyższej 
imprezy (dyrygował Jerzy Katle- 
wicz) był „Koncert D-dur”, w in­
terpretacji Romana Totenberga, 
świetnego wiolinisty amerykańskie 
go (podobno polskiego pochodze­
nia). Samą kompozycję określić 
można jako jedną z najtrudniej­
szych w literaturze skrzypcowej. 
Jest to właściwie symfonia ze 
skrzypcami jako instrumentem so­
lowym. R. Totenberg nad wyraz 
trafnie odczuł intencje beethove- 
nowskiego stylu. Unikał wszelkich 
błyskotliwych efektów, grając ze 
szlachetną powściągliwością emo­
cjonalną i majestatycznym spoko­
jem. Program wieczoru otworzyła 
„Uwertura koncertowa” Szymanów 
skiego — popisowa dla orkiestry i 
bogato brzmiąca, choć chwilami 
zbytnio przypominająca neoroman 
tykę Ryszarda Straussa (którego 
wpływom nasz kompozytor ulegał 
w młodości).

Kazimierz Nowowiejski

dla młodych kadr nauczyciel­
skich. Osobny kurs prowadzi 
si^ dla kierowników szkół pod 
stawowych. Tę formę uzupeł­
niania wiadomości nauczycieli 
zastosowano w Poznaniu po 
raz pierwszy, (an)

T eden z naszych Czytelni- 
J ków p. Z. T. słusznie na­
rzeka na brak szklanek w bu 
fecie Teatru Polskiego. „Na­
poje chłodzące — pisze pan 
T. — trzeba podczas przerwy 
pić wprost z butelki. Ani to 
higieniczne, ani... nie sprawia 
przyjemnego wrażenia”.

Racja! Dodajmy, że ten dzi­
wny zwyczaj przeniósł się do 
teatru chyba z kiosków ulicz 
nych, gdzie także sprzedaje 
się napoje w butelkach. A 
„Arged” twierdzi, że szklanek 
u nas dosyć... (c)

Z7 więc potoczne po- 
wiedzenie „Oby do 

wiosny" stało się już 
nieaktualne. Oto ją 
mamy. Przyszła wczo­
raj. Jeszcze trochę nie­
śmiała, ale wszelkie 
znaki na niebie i ziemi 
wskazują, iż w najbliż­
szych dniach rozgości 
się wśród nas na dobre.

Wiosna — miły gość 
— wszędzie i przez 
wszystkich zapraszana, 
zaglądnęła oczywiście i/ 
do redakcji. Doprawdy 
aż się człowiekowi lżej 
zrobiłp na sercu. Powi­
taliśmy ją uśmiechem, 
mił$m nastrojem, op­
tymizmem, niektórzy 
nawet kwiatami.

Jeżyccy jubilaci
Przed dwoma dniami w Pre­

zydium DRN — Jeżyce odbyła 
się uroczystość odznaczenia 
dwu par, obchodzących jubi­
leusz 50-lecia pożycia małżeń­
skiego — złotymi krzyżami za 
sługi. Są to: Apolonia i Stefan 
Staniszewscy, zamieszkali przy 
ul. Mylnej oraz Aurela i Józef 
Urbańscy — mieszkańcy ul. 
Źródlanej.

Trzecim odznaczonym przez 
DRN — Jeżyce jubilatem jest 
Jan Maciejewski — felczer, 
pracownik Przychodni Obwo- 
dowo-Rejonowej przy ul. Mic­
kiewicza. Za swą 38-letnią 
pracę w służbie zdrowia Jan 
Maciejewski otrzymał Złotą 
Odznakę Honorową miasta Po­
znania.

Do wielu życzeń dla Jubila­
tów dołączamy również nasze 
— od redakcji, (w)

ma za dużo odbiorców i kon­
taktów rozszerzać nie będzie.

Ogólnie biorąc, jesteśmy za­
dowoleni. Na kiermaszu uzy­
skano bardzo dobre obroty, 
mimo trudnych warunków 
sprzedaży.

Pierwszy wniosek — wszy­
stkie nowe sklepy w Pozna­
niu muszą być oparte na no­
wych formach sprzedaży.

Dyrektor Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlo­
wych — Włodzimierz Dorni 
no:
— Jako gospodarz kierma­

szu boleję, że cofnęliśmy się 
w organizacji, pomimo dob­
rych założeń. Chcieliśmy np., 
by klient przestał pytać,, gdzie 
to można kupić?”, a po pro­
stu kupował na kiermaszu. 
W tym celu wystawcy, obok 
wzorów, mieli przywieźć pier 
wsze próbne partie nowych 
towarów. Nie przywieźli. Po­
kazali t.eż wiele nowości, od 
których potem uciekają w pro 
dukcji, bo okazują się... nie­
opłacalne.

Widoczna jest jeszcze nie­
dostateczna opieka handlu 
nad Targami. Gastronomia po 
winna lepiej zaspokajać wy­
mogi konsumentów i — wię­
cej zarabiać.

Jesteśmy zadowoleni z za­
kupów. Handel zmęczył się 
odpowiedzią „nie ma” i zaku­
pił wiele niedrogich drobiaz­
gów oraz różnych części za­
miennych.

Dyrektor MHD — Włók­
nem — Marian Stachowiak: 
— Kupiliśmy niewiele, głów 

nie wełnę za 600 tys. zł. Ale

Uwaga, Czytelnicy!
Czytelnicy, którzy zamie­

rzają wziąć udział w na- 
szyn> dorocznym wielkim 
Brydżowym Turnieju Para­
mi o puchar przechodni na 
r. 1960, mają świetną oka­
zję dla dokonania general­
nej próby swych umiejęt­
ność* — daiś, o godz. 17, na 
cotygodniowym turnieju w 
kawiarni klubu HCP.

Przypominamy: turniej
„Głosu” rozpoczyna się 24 
bm. eliminacjami par zrze­
szonych. Wszyscy inni bry­
dżyści (także panie — spe­
cjalna nagroda!) startują 25 
bm. Zgłoszenia w redakcji, 
najpóźniej na 1 dzień przed 
rozp-częciem rozgrywek. 
Przewidziane liczne nagro­
dy!

Komunikat KW MO
Komenda Wojewódzka MO w 

Poznaniu zawiadamia, że Biuro 
Paszportów załatwia interesantów 
codziennie w godzinach od 9—15, 
z wyjątkiem sobót, niedziel, świąt 
i poniedziałków, (na)

zaopatrzenie nie będzie złe, 
jesteśmy bowiem powiązani 
na giełdach włókienniczych i 
stamtąd mamy zapewnione to 
wary wartości 25 min. zł, z 
których pierwsze partie są już 
w sklepach. Targi traktowaliś 
my raczej jako okazję do wy 
szukania nowych dostawców. 
Niestety, ceną i jakością ustę 
pują oni przemysłowi kluczo­
wemu, który przestawia się 
szybciej.

Udała nam się „nowinka” 
gwarancja szycia ubrań w cią 
gu dwóch tygodni. Odsyłaliś­
my do „Krawców” codziennie 
10—15 naszych klientów.

Dyrektor MHD — Art. 
Gosp. Domowego — Stani­
sława Kaczmarkowa:
— Poczyniliśmy większe za 

kupy niż przewidywaliśmy; za 
16 min. zł. Jest to galanteria 
elektrotechniczna, piękne lam 
py, dla których otworzymy 15 
kwietnia sklep preselekcyjny 
przy ul. Pocztowej, kuchenki 
gazowe i elektryczne, dużo 
narzędzi (wynik narady w7 
HCP). Targi mogę więc oce­
nić dodatnio, bo znaleźliśmy 
tu uzupełnienie dla zaopatrzę 
nia.

Dyrektor MHD — Odzie­
żą — Edmund Marcinkow­
ski:
— Jestem zadowolony z 

transakcji na dostawę odzieży 
jesienno-zimowej. Niestety, na 
dal pozostały kłopoty z dzie-

wiarstwem. W wielu też wy­
padkach, my detalisei, wystę­
powaliśmy na giełdach jako 
doradcy nurtu, a nie kontra­
henci. Mieliśmy dobre obroty 
na kiermaszu, choć była nie­
pogoda.

Dyrektor MHD — Obu- 
w’iem — Janina Rajska: 
— Pa.vilon nr o4 cieszył się 

powodzeniem wśród kupują­
cych. Posiadaliśmy duży wy­
bór obuwia (gatunek, cena i 
rozmiar) zamówionego w ze­
szłym roku na Targach Jesień 
nych.

Zamówiony na Targach to­
war (a było rzeczywiście z 

czego wybierać) otrzymamy 
do sprzedaży — część w III 
kwartale br., a część w o- 
statnim.

Dyrektor MHD — Art. U- 
żytku Kulturalnego — mgr 
Józef Glac:
— Może o plusach i minu­

sach? Więc żl^ się stało, że 
nie przybyli wystawcy, na któ 
rych liczyłem. Dlatego nie ku 
piliśmy opon ani okularów sło 
necznych. Niedobrze, że nic 
dopuszczono detalu do tran­
sakcji z przemysłem odzieżo­
wym i skórzanym. Wystawcy 
pokazali ładne wzory, ale pro 
dukcję uzależniali od ilości 
zamówień.

Pociesza natomiast wyraźny 
postęp w jakości produkcji 
choć na Targach pokazano ją 
w mniejszym wyborze. Jestem 
zadowolony z transakcji. O- 
trzymamy towary (za 6 min. 
zł), których dotąd w ogóle nie 
otrzymywaliśmy (odzież, arty 
kuły sportowe, upominkar- 
skie).

Dyrektor Woj. Przedsię­
biorstwa Handlu Odzieżą '— 
Edmund Kitzmann:
— Przemysł pokazał nam 

1.500 pięknych wzorów, szcze 
gólnie dużo odzieży dziecię­
cej. Co potrzebujemy — otrzy 
mamy. Mam tylko obawę, 
czy nasz handel jest przygo­
towany na przyjęcię nowych 
towarów. W Poznaniu jest bo 
wiem za mało branżowych 
sklepów, które mogłyby po­
kazać je w pełnej gali. O ile 
wiem, przygotowuje się spe­
cjalizację sklepów poznań­
skich. To jest konieczne przed 
jesiennymi dostawami.

Notował: Zbilut Sęk

XV-lecie 
„Czwartków 

literackich"
Najbliższy czwartek literac­

ki (24 bm.) przypada na 15 
rocznicę pierwszego powojen­
nego czwartkowego spotkania. 
W związku z tym, najbliższy 
wieczór czwartkowy w Pałacu 
Działyńskich nosić będzie cha­
rakter uroczysty. Wypełnią go 
wspomnienia organizatorów 
pierwszych imprez literackich 
po wojnie — Tadeusza Kra­
szewskiego i Stanisława Stru­
garka.

Wiersze poetów, członków 
Poznańskiego Oddziału Związ 
ku Literatów, czytać będą: art. 
dram. Irena Maślińska i reży­
ser oraz recytator Henryk Dry 
galski.

| Początek imprezy o godz. 19.
(na)

„Niema 
sprawiedliwych** 
w Teatrze Nowym

Na scenę Teatru Nowego 
wchodzi w czwartek 24 brą 
(gc„_. -■;) nowa współczesna 

polska poznańskiego 
autora Stanisława Akamiuskie 
go pt. „Nie ma sprawieni!- 
wyv«i . Jest to interesujący 
dramat psychologiczny, które 
go aKcja toczy się w srodowi- 
sku lekarskim. Sztuka wywo­
łała tez zainteresowanie za 
granicą; obecnie tłumaczona 
jest na języK czeski; intere­
suje się mą także jeaen z tea­
trów w N±tD.

SztuKę reżyseruje Maria Stra 
szewska; scenografia Andrzeja 
Sadowskiego, opracowanie 
zyczne Kyszarua Gardo. Udział 
biorą: Hanna Górzyńska, Ma- 
na MiedznisKa, Danuta Willo, 
wieź. Adam Bilski, Marek Dą, 
browski i Bogdan Zieliński?' 

(cz)

Wieczór prozy
E. Kobyłeckiego

Miłośnikom poezji i prozy 
znane są wieczory autorskie 
grupy „owantewil", które nia 
ją juz w naszym mieście dwu­
letnią traaycję.

Drugim tegorocznym spotka 
niem „Swaniewita” z publicz 
nością będzie wieczór prozy 
Eugeniusza Kobyłeckiego. Au 
tor zapozna słuchaczy ze swy 
mi najnowszymi opowiada­
niami, wybranymi z przygoto 
wywanego zbioru.

Wieczór odbędzie się jutro 
<23 bm.) o godz. 18 w sali 
Pałacu Działyńskich. (w)

INFORMUJEMY
XV sesja Dzielnicowej Rady Na 

rodowej Grunwald odbędzie się U 
bm. o godz. 10 w auli Technikum 
Handlowego, ul. Śniadeckich 54/58. 
Tematem obrad: sprawozdanie z 
działalności Prezydium, oraz wy­
konania budżetu za r. 1959.

Dyrekcja Państwowej Operetki 
Poznańskiej podaje do wiadomo­
ści, że bilety do Operetki naby­
wać można w przedsprzedaży w 
„Orbisie”, ul. Armii Czerwonej, 
na 7 dni naprzód w godz. 8—18.

Zarząd Oddziału ZBoWiD — Sta­
re Miasto organizuje 23 bm. o 
godz. 18 w Klubie Nauczycielskim, 
pl. Wolności 5, spotkanie koleżeń­
skie b. uczestników walk pod Mon. 
te Cassino zamieszkałych na tere­
nie miasta i powiatu Poznań.

Staraniem Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych odbędzie 
się 23 bm. o godz. 19 trzeci ko­
lejny odczyt mgr. Krzysztofa Łu­
bieńskiego z zagadnień sztuki no­
woczesnej, zatytułowanej „Fo- 
wizm”.

Nadzwyczajne walne zebranie 
Kasy Pośm. „Samopomoc” dla 
Emerytów, Rencistów i Wdów 
ZZK Poznań odbędzie się 24 bm. 
o godz. 16 w świetlicy ul. Robocza 
4.

Stała Czytelniczka z ul. Śląskiej- 
— Wygranych w PKO nie zamiesz 
czaliśmy. W sprawie tej radzimy 
zgłosić się do PKO Poznań, PIW 
Wolności, lub do ajencji PKO. Zy 
czymy wygranej. (672)

Zośka z Sołacza. — Ofiarując ko 
muś kwiaty, wyjmujemy je z Pa‘ 
p;eru, chyba, że kwiaty zapadowa 
ne są w celofan i związane jaką 
wstążeczką. Wtedy podajemy cajy 
„pakunek”. Przynoszenie z so»4 
ciastek, wina lub wódki nie je 
wskazane. Można to uczynić w 
dy, jeśli z osobą tą żyjemy w 
żej przyjaźni. (716)

J. K. Dębice. — Na list odpowie 
prawnik. (716)

A jak powitali wiosnę 
Poznaniacy? Mówią o 
tym, odpowiadając na 
pytania naszej .błyska­
wicznej ankiety: Czy 
pamiętała pani (pan) o 
pierwszym dniu wiosny?

Pierwsza odpowiada 
na to pytanie p. M. K., 
dziennikarka.

— Spotkałyśmy się z 
nią w drodze do pracy 
powiedziałyśmy sobie 
„dzień dobry” no i ra­
zem udałyśmy się do 
redakcji. Jak przy spot­
kaniu ze starym, dawno 
niewidzianym znajomym 
— było bardzo przyjem­
nie. Dzisiejszy dzień stoi 
więc pod znakiem wio­
sny. Mam zamiar kupić

sobie właśnie wiosenną 
sukienkę, później pójść 
na wiosenny koncert do 
Operetki. Pogodę ducha 
psuje tylko jedna myśl

zentantka tego zawodu 
p. Krystyna S.

— Jakże mogłam za­
pomnieć o wiośnie. Na­
strój od rana znakami-

nisława K. z kwia- 
ciarni przy ul. 27 Grud­
nia zwierza się repor­
terowi.

wiosennej pogody. ?°~ 
twierdził to dyżurny 
synoptyk Biura Pogody 
PIHM p. Henryk

1 PRZYSZŁA 
WIOSNA...

— konieczność ydania 
się właśnie dziś do den­
tysty. To bynajmniej 
nie jest przyjemne.

~T yle nasza koleżanka
* po piórze. No, ale 

skoro mowa o dentyście 
posłuchajmy, co mówi 
na temat wiosny repre-

ty. Po południu oczy­
wiście obowiązkowy spa 
cer. Dla pacjentów — 
szczególnie dziś — za­
biegi sprawiające jąk 
najmniej bólu. ,

Pierwszy dzień wio­
sny nie może obejść się 
bez kwiatów. Pani Sta­

— Wprawdzie* na dwo 
rze rzeczywiście wiosen­
nie, ale u nas w kwia­
ciarni (co za paradoks) 
icieje z \.ażdego kąta 
zimno. Jeśli | chodzi o 

powitanie widsny uczy­
niłyśmy to od rana wrę­
czając jej — zrozumiałe, 
że w wyobraźni —• bu­
kiet pierwszych fiołków, 
które właśnie dziś otrzy­
maliśmy. Dla informacji
— jeden bukiecik 
ków kosztuje 6 zł*

W spomina i iśmy 
wstępie o dobrych 
kach utrzymania

Bober.
to było,

gdyby 
gody” 
śnie.
zmian 
czuciu

Jakby
„pracownik P0' 

zapomniał o U)iO' 
Ale specjalnych
w moim samopo- 

nie wywołała.
Nastrój zawsze niam 
dobry. A co do znaków, 
to są one jak najlepsze- 
Jutro (tzn. we wtorek 
w dalszym ciągu P°~ 
godnie, temperatura o

fioł- ,

na 
zna- 

się

6 do 8 st. C. .
A więc jest nadziej 

Oby tak dalej.
Rozmawiał:

Mirosław' Idziorek
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Pracownicy poszukiwani

Kucharkę do stołówki przyjmie zaraz PGR 
liarzewo, poczta i stacja kolejowa Kobylnica, 
pow. Poznań. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego dla rolnictwa. KI582

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ

W POZNANIU, przy ul. Drukarskiej 13/14
, URUCHOMIŁO

Przetargi — Komunikaty

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca, 
w Poznaniu, ulica Chwaliszewo 60/62, ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż:

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ZAKŁADY OBRÓBKI MECHANICZNEJ

POZNAN, STARY RYNEK Nr 44

(iłównego księgowego ze znajomością księgo­
wości rolnej do Zakładu Doświadczalnego po­
łożonego w powiecie szamotulskim; inżyniera- 
śpecjalistę w zagadnieniach napędów hydrau­
licznych przyjmie natychmiast Instytut Ma- 
sZyn Rolniczych w Poznaniu, ulica Staro- 
łęcka 31. KI 561

OBRÓBKĘPODŁOGOWKI
W ZAKŁADZIE Nr 7 
przy ul. Głogowskiej 129 

telefon 651 - 08

Inżynierów - konstruktorów, techników - kon­
struktorów, ekonomistę ze znajomością za­
gadnień handlowych, kreślarza, kwalifikowa­
nych ślusarzy, tokarza, szlifierza, frezera oraz 
kierowcę samochodu osobowego i robotnika 
transportowego przyjmie natychmiast Zakład 
Konstrukcyjno - Technologiczny IMR w Po- 
jnaniu, ulica Staroł^cka 31. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy dla przemy­
słu metalowego. KI 562

Usługi wykonuje się dla przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i osób pry­

watnych.

1. 2 koni roboczych:
2. 1 platformy konnej ogumionej 3-tonowej 

z uprzężami roboczymi.
Przetarg odbędzie się w dniu 28 marca 1960 r., 
o godzinie 10 w Poznaniu, ulica Dolna Wil­
da 23/27. K1680

OGŁASZA PRZETARG
na wykohanie:

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
w warsztacie przy ulicy Garbary 43.

K1618

MASZYNY
do pisania i liczenia

ZAKUPI

Kierownika i kucharza do gospody letniskowej 
w Boszkowie, pow. Leszno poszukuje na se- 
zOn letni Gminna Spółdzielnia Włoszakowice. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.

5857p

SPÓŁDZ. PRACY „ELEKTRO-TELETECHNTKA”
POZNAN, Aleje Marcinkowskiego 16 

(narożnik Czerwonej Armii) 
K1689

Leszczyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Lesznie, ul. Chrobrego 8, telefon 456, ogła­
szają przetarg na zainstalowanie z materiałów 
wykonawcy baterii kondensatorów statycz­
nych, wraz z wykonaniem dokumentacji tech­
nicznej dla naszego Oddziału V, Wytwórnia 
Cukrów, w Lesznie, przy ul. Słowiańskiej 6. 
Moc zainstalowana zakładu wynosi 130 kW 
obecny cos. fi. wynosi 0,51. Oferty należy 
składać w ciągli 15 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia w Dyrekcji Zakładów 
Leszno, ul. Bolesława Chrobrego 8. W prze­
targu brać udział mogą przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. K1692

Oferty na całość robót z uwzględnieniem wła­
snego materiału należy składać w biurze Spół­
dzielni przy Starym Rynku 44, do dnia 31. III 
1960 roku.

Dokumentacja centralnego ogrzewania do 
wglądu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór wykonawcy.
K1729

Tcchnika-kalkulatora z kilkuletnią praktyką 
przyjmą Zakłady Przemysłu Cukierniczego 
Goplana”. Zgłoszenia i omówienie warunków 

płacy w Z. P. C. „Goplana”, Poznań, ulica Wa­
wrzyńca 11. KI 588
Księgowego z średnim wykształceniem i prak­
tyką zaangażuje natychmiast lub później Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Krawiccko-Kuśnier 
skie. w Poznaniu, Woźna 21. K1598
Kucharza dyplomowanego na stanowisko szefa 
kuchni na stałe w restauracji w Łebie — za­
trudni zaraz Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Lęborku, 
i;l, Dzierżyńskiego 3. Uposażenie dobre. Pokój 
zapewniony. Oferty należy składać pod adre-
sem w. w. 45667g

Kaletnik kaletniczka 
Oferty Biuro

Fryzjerka siła kwalifiko­
wana szuka posady. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
594 5p.

potrzebni. _ ___
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 45483g.
Pomoc dochodząca młoda 
potrzebna zaraz do rocz 
nego dziecka w domu le­
karza. Poznań, Śląska 19,

Pani do dziecka na 8 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Poznań, Dzierżyńskiego 35 
m. 6 od godz. 16—18.

45559g

od godz. 45501g
Krawcowa i uczennica 
potrzebną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45510g.
Pomoc domowa potrzeb­
na, chętnie rencistka. 
Zamkowa 7 m. 11. 45746g
Krawców kwalifikowa­
nych na płaszcze damskie 
i prochowce przyjmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45986g.
Rencistka dochodząca naj 
chętniej z Jeżyc do dzieci 
(5, 9 lat), drobnych prac 
domowych potrzebna. Po 
znań. Świerczewskiego 92,
m. 10. 46025g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 45730g

Kupię okna inspektowe 
oraz każdą ilość nawozu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45509g.
Motocykl ewentualnie z 
przyczepą w idealnym 
stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 45529g.

Dnia 18 marca 1960 r. zmarła w 60 roku życia, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

Zofia Włochowa
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 22 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ. CÓRKA. SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ I WNUKOWIE 
Poznań, Hetmańska 22, Szczecin, Gliwice.

46071g

Zbigniew Lisiak

Poznań,

Pogrzeb 
tarnej na

Kupię komplet maszyn do 
produkcji kartonów, wzgl. 
pojedyncze maszyny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45519g.
Witrynę „Chippendale” 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45530g.
Kupię samochód „Warsza­
wa” używany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45551g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu. 
_ ______ 45027g

Flansze (Kryzy) od 1—2 
cal. do rur owalne oraz 
łuki, 2,5 cala, 45 stop ii, 
śrubunki 3 i 4 cala pole­
ca do sprzedaży W. Sta­
wicki, Kosynierska 6, tel.
644-78. 45548g
Eksportowe elektryczne 
maszynki do podnoszenia 
oczek z półroczną gwaran 
cją, igły zwykłe i uniwer 
salne gwarantujące nie- 
spadanie poleca Wytwór­
nia Maszyn Repasacyj- 
nych „Marę”, Luboń I k. 
Poznania, Stalingradzka 
29 . 45648g
Odstąpię ogródek działko 
wy 600 mi — altana mu­
rowana — 16 drzew. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45514g.
60 ms desek podłogowych 
i legary. motocykl WSK, 
sprzedam. Tel. 652-97.

45528g
Sprzedam samochód mar­
ki „Moskwicz” rok pro­
dukcji 1955, stan idealny, 
ogumienie nowe. Adres 
Stanisław Nostudt, Witko 
wo, Sportowa 3. powiat
Gniezno. 5742p

OGŁOSZENIA DROBNE,
Zamienię pokój 18 m2 
śródmieście na podobny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45563g.

Zakład Doświadczalny Poznań—Strzeszyn zle­
ci w drodze przetargu większe roboty remon­
towo-budowlane oraz wymianę sieci elektrycz­
nej napowietrznej. Termin wykonania do 
dnia 20 czerwca 1960 roku. Ślepe kosztorysy 
można otrzymać w Zakładzie Doświadczalnym 
codziennie od godz. 8—14. Oferty należy złożyć 
w przeciągu 7 dni od daty ukazania się ni-

Pszczoły — 10 rojów, ule 
„Dadany” wiosną sprze­
dam. Bronisław Pogoliń- 
ski, Albertowsko, poczta 
Kąkolewo k. Opalenicy, 
pow. Nowy Tomyśl. 5743p
Sprzedam narybek i krocz 
ki karpia. Józef Mielcarek, 
Chodzież. Okrzei 2 . 5856p

Sprzedam samochód oso­
bowy Skoda 1102 bardzo 
dobrym stanie. Ryszard 
Gałęski Kalisz. Długosza 
3 m. 16 . 5739p
Telewizor „Durer”, jak 
nowy, sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 28a, m.
10. 45526g

Odstąpię mieszkanie dwu- 
pokojowe, komfortowe 
pod Poznaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45930g.

niejszego ogłoszenia. K1679

Sadzonki winorośli 
pejskich w kilku 
snych odmianach, 
ilość sprzedam, 8 
dzonka. Plantacja

euro-

każdą 
zł sa- 
Wino-

rośli i Agrestów wł. Szy­
mańska. Trzemeszno, tel. 
258, pow. Mogilno. 585!)p

Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik Deutz 22 KM, ogumio 
ny, w dobrym stanie, sa­
mochód osobowy, cztero­
drzwiowy po, kapitalnym 
remoncie. Piotr Szymski, 
Goślinowo. pow. Gniezno.

5934p
Sprzedam kurczaki leghor 
ny 6-tygodniowe. Krobia.
Rynek 10. 5937p
Sprzedam osiołka lub za­
mienię na norkę. M. Ja-
nuszkiewicz, Między-
rzecz, Pamiątkowa 1.

5939p
Samochód Ifa F-9 z no-
wym 
na

silnikiem, radiem
dotarciu

Chojnacki,
sprzedam. 

Wągrowiec,
Bartodziejska 3, telefon
292. 5940p
Cegłę z rozbiórki, kamień 
fundamentowy sprzedaje 
Biuro Sprzedaży Materia­
łów Budowlanych ,,Budu­
lec”, Szczecin, ulica Sło­
wackiego 7 m. 4, telefon
374-34. 5941 p
Uwaga! PGR, 
Handel paszą 
większą ilość

SP Pr. i 
sprzedam 

lucerny
(siana). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5943p.

Dnia 19 marca 1960 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany i nigdy niezapomniany mąż, nasz tro­
skliwy ojciec, teść, dziadek j szwagier, prze­
żywszy lat 71. śp.

Walenty Norek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na JunikowieT
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ
Poznań. Szelągowska 18.

46162g

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, CÓRKA I RODZINA 

Bydgoszcz, Warszawa, Jarocin, Pleszew, Rawicz.

oraz Odznaką Grunwaldu.
odbędzie się we wtorek, 22 bm., o godzinie 16,30 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

żołnierz AK, odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności

"W dniu is marca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
arozszy mąż, ukochany tatuś, nasz brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 54, śp.

Dnia 19 marca 1960 r. zmarł. długoletni pracownik naszego Przedsiębior- 
wa, zasłużony sekretarz Rady Zakładowej, kierownik Działu

RADA ZAKŁADOWA
PODST. ORG. PARTYJNA PZPR 

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

DYREKCJA

Zbigniew Lisiak
y Zmarłym straciliśmy cenionego i sumiennego pracownika oraz nie­

odżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 marca 1960 

na Junikowie.
o godzinie 16,30 na cmentarzu

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL”

SAMORZĄD ROBOTNICZY 
WSPÓŁPRACOWNICY

KONSTRUKCJI STALOWYCH
POZNAN.

K1753

46120g

Psa wilczycę 3-letnią bar 
dzo czujną sprzedam. Po 
znań-Łazarz, Karwowskie
go 7 m. 12. 4 5547g
Wózek głęboki ceratowy 
sprzedam. Poznań-Mini- 
kowo. Iłańska 68 m. 3.

45550g
Maszynę krawiecką dobrą 
„Singer” oraz spacerów- 
kę sprzedam. Skargi 7 
(Górczyn). 45553g

Domek jednorodzinny w 
w Gnieźnie, wolny, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Poznań, Świerczew­
skiego 3. pod „1476”.
____ __________ K1711
Gniezno! Dom, ogród, 
plac budowlany spiesznie, 
tanio sprzeaam. Zgłosze­
nia: Męclewicz, Warszaw
ska 26a 5365p

Samochód Skoda 1101, fur 
gon sprzedam. Kazimierza
Wielkiego 1. 45560g
Sprzedam pianino Blutli- 
ner — 7.000 zł. Winogrady
43 m. 6. 4556 og
Biurko dębowe krzesła 
w skórze, stół okrągły, 
okazyjnie sprzedam. Wro-
oławska 5 m. 4. 45567g
Sprzedam komplet: pier­
ścionek, naszyjnik, kol­
czyki z brylantami i kurt 
kę karakułową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4557ig.
Sprzedam 120 kur raso­
wych, młodych niosek. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45572g.

Lokale
Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17. 45809g
Odstąpię wyłączony po­
kój, kuchnią, za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 45312g.
Zamienię 3-pokojowe, ku­
chnią, samodzielne na 
l‘/« pokoju, kuchnią, i po­
kój kuchnia samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45579g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, słoneczne w śród-
mieściu 
kuchnia, 
runki 
Oferty

na dwa pokoje. 
Korzystne wa­

do omówienia. 
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
45569g.

Dnia 19 marca 1960 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, sio­
stra i babcia, przeżywszy lat 63. śp.

z Laurentowskich

Walentyna Lubojańska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę, 23 bm., o godz. 8,30 w kościele Farnym przy 
ul. Gołębiej.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Mostowa 3. 4«l42g

Poznań, Rynek Sródecki 2.

Aleksander Antkowiak

Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne w Gnieźnie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5369p.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 0,75 ha przy szo-
sie Nowawieś Leszno.
Wiadomość Kąkolewo 246,
pow. Leszno.

Poznański Zakład Dezynfekcji, Dezynsekcji 
i Deratyzacji w Poznaniu, ul. Wrocławska 21, 
ogłasza III przetarg ograniczony na cztery 
samochody ciężarowe-specjalne, jeden marki 
„Dodge” WC 56, 0,75 ton, dwa marki „Ford- 
son” 7 V — 1,5 t. i jeden marki „Bedford” 
OXD — 1,5 t., cena wywoławcza III prze­
targu na wymienione samochody wynosi po 
zł. 7.500,—. Przetarg odbędzie się w dniu 
5 kwietnia 1960 r. o godzinie 10 w siedzibie 
Wojewódzkiej Kolumny Transportu Sanitar­
nego w Poznaniu, ul. Rycerska 10. Pojazdy 
oglądać można w dniach 2 i 4 kwietnia 1960 r. 
w godzinach od 9—13 na terenie Wojewódzkiej 
Kolumny Transportu Sanitarnego w Pozna­
niu, ulica Rycerska 10. Reflektujący winni 
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w kasie Poznańskiego Zakładu 
Dezynfekcji. Dezynsekcji i Deratyzacji w Po­
znaniu, ulica Wrocławska 21, najpóźniej w
przeddzień przetargu do godz. 13. KI 659

45513^
Sprzedam tanio działki 
1.000 m2 z prawem budo­
wy na Podolanach. Wia­
domość Stefania Cier- 
nioch, Poznań, Swierczew 
skiego 32, m. 6. 45535g
Sprzedam działkę budow­
laną 1875 mi (sad) całko­
wicie uzbrojoną Gniezno, 
Kłeckowska 21. Oferty kie 
rować listownie: Zofia Le 
Wińska, Otwock, Wesoła 
21. 5850P
Sprzedani dom Jednoro­
dzinny 3-izbowy, budynek 
gospodarczy, Słupca, ulica 
Elektrowniana 13, .Stefan 
Wiśniewski. 5860p
3 ha buraczanej 
zabudowaniem,
zbrojonych 
sprzedam. Brożek.

i ziemi, 
kilka u- 
ogrodów

zno. Dalkoska 17.
Gnie- 
5933p

Ziemię pszenno-buracza- 
ną 5,5 ha obsianą, dobrym 
położeniu, sprzeda właści­
ciel. Kolanowski, Ledno­
góra, pow. Gniezno. 5942p
Domek jednorodzinny z 
ogrodem i wolnym miesz­
kaniem lub parcelę zago­
spodarowaną 5.000 ma na 
przedmieściu Poznania ku 
pię od właściciela. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 45543g.
Kupię dom do 160.000 zł 
bez pośrednictwa. Dzielni 
ca obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45555g.
Sprzedam 1—3 ha ziemi w 
Krzesinach. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45558g.

Komunikat
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania poda je do wiadomości; 
w związku z ułożeniem kanalizacji w ul. Mar- 
celińskiej, zamyka się z dniem ogłoszenia dla 
ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku od ul. 
Włodkowica do ul. Swoboda. Objazd skiero­
wuje się ul. ul. Włodkowica—Rycerska. Ki740

Gminna Spółdzielnia 
w Swarzędzu
UNIEWAŻNIA

pieczątkę
G. S. Swarzędz, Sklep 5, 

w Kobylnicy.
K1683

R. E. D. P. W Gnieźnie 

UNIEWAŻNIA 
zaświadczenie rej. nr 
26 K-5-43/54 Z dnia 12.
10. 1954 na powie-

Zguby

Zgubiono odpis karty rze 
mieślniczej na prowadze­
nie warsztatu kowalskie­
go wydaną przez PPRN 
Referat Przemysłowy w 
Pyrzycach na nazwisko 
Józef Wojtas, Podrzewie, 
pow. Szamotuły. 45589g

łącz walizkowy „Greif” •»
wydane przez PMRN

Gniezno.
'K1714

Różne.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-
żowy Łukasik Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15. 16. 43608g

Dnia 26 lutego 1960 r. zasnęła w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 53. śp.

z Rymerów

Kazimiera Koszczyńska
dentystka

Pogrzeb oraz msza św. żałobna odbyła się 
2 marca w Warszawie, po czym zwłoki zostały 
złożone w grobowcu rodzinnym na Powązkach.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA I SYN

Warszawa, Szubin, Kościan. 46053g

Dnia 20 marca 1960 r. przeżywszy lat 56, zakończył swój pracowity żywot, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy i troskliwy mąż, nasz kochany 
ojciec i teść, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA. SYN I ZIĘĆ

46152g

Panu dr. Andrzejowi No­
wakowi. lekarzowi w Kro 
toszynie za serdeczne i 
ofiarne niesienie pomocy 
w ciężkiej chorobie ojca 
naszego dr. Łojka wyra­
zy szczerej wdzięczności 
i podziękowania składają 
córka i synowie Szczecin.

5938 p
Poszukuję wspólnika z go 
tówką do budowy domu 
względnie odstąpię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 45539g..
Pożyczki 10.000 zł na o- 
kres roku poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45575g.

| Samotna, dobrej prezen- 
I cji z mieszkaniem pozna 
I pana do lat 56. Cel ma- 
i trymonialny. Oferty Biu- 
i ro Ogłoszeń. Swierczew- 
j skiego 3 dla 45540g.

Kawaler wyższe wykształ­
cenie zapozna pannę lat 
27—33. wysoką, z dobrej
rodziny. poznaniankę.
chętnie lekarkę, lekarkę- 

i dentystkę. Oferty Biuro 
i Ogłoszeń, Swierczewskie- 
* go 3 dla 5944p.

Przewielebnemu Ks. Proboszczowi, Powiato­
wemu Cechowi Piekarskiemu i Jego pocztom 
sztandarowym w Środzie Wlkp.. Cukiernikom- 
Piekarzom, Rzemieślnikom, Sportowcom, Loka­
torom, Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, licz 
me przybyłym Mieszkańcom m. Kostrzyna 
Wlkp. i okolicy oraz oddanie ostatniej przysługi 
Drogiemu nam Zmarłemu, śp.

Stanisławowi Markiewiczowi
za wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia w imię 
niu pozostałej rodziny staropolskie

„BÓG ZAPŁACI”
składa

CÓRKA RADOSŁAWA OSTOJSKA
b—46050g

..głos WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań', ul. Świer­
czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziałv, delegatury 
■ •Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
W?rsz.awa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. L-6
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

5 pytań J3ta“-5 odpowiedzi 
Eugeniusza Aniszczenko
dyrektora Państwowego Teatru im. A. Fredry 

w Gnieźnie, laureata tegorocznej nagrody wojewódzkiej

Zacząłem późno...

— Panie Dyrektorze, kiedy 
i w jakich okolicznościach za 
interesował się Pan teatrem?

— Mój aktywny udział w 
życiu teatru datuje się od nie 
dawna. Teatrologię i krytykę 
teatralną „uprawiałem” jesz- 
cze w czasie studiów uniwer­
syteckich, ale w teatrze pra-

Fot. — Eugeniusz Kitzmann

dzieć co się Panu w „Głosie” 
nie podoba.

— „Głos Wielkopolski” czy­
tuję regularnie i równolegle 
z „Gazetą Poznańską”, obok 
„Trybuny Ludu” i tygodników 
literackich. Nie podoba mi się 
w „Głosie” dające się od pew 
nego czasu zauważyć zmniej­
szenie zainteresowania życiem 
teatralnym Poznania.

„GŁOS” | - SPORT Str. f

„O statki" Poniedzielne refleksje

cować zacząłem dopiero w 35 
roku życia, tj. 13 lat temu 
— w charakterze kierownika 
literackiego (kolejno w Gnieź 
nie, Szczecinie, Opolu i Czę­
stochowie). Stanowisko dyrek 
tora i kierownika artystyczne 
go Teatru zajmuję od 3 lat.

— Co uważa Pan za najwię 
ksze — w swojej specjalności 
— osiągnięcie (krajowe, zagra 
niczn?) ubiegłego roku?

— Praca moja wymaga śle 
dzenia „wydarzeń” teatral­
nych na obszarze całego kra­
ju. Scena polska może posz­
czycić się wielu interesujący­
mi spektaklami w ubiegłym 
roku. Niektóre z nich ogląda­
łem, o innych czytałem. Wa­
hałbym się jednak nazwać 
najcelniejsze chociażby przed - 
stawienie w 1959 roku rewe­
lacją teatralną w Polsce. Wię 
ksze znaczenie od najbardziej 
nawet interesujących insceni­
zacji przypisuję przełamaniu 
snobistycznego zachłyśnięcia 
się niektórych -naszych tea­
trów wybujałościami drama­
turgii Zachodu, z której obe­
cnie zaczynamy wybierać tyl­
ko najbardziej wartościowe, 
posiadające poznawczy i hu­
manistyczny walor pozycje 
repertuarowe. Jeszcze więk­
sze znaczenie skłonny jestem 
przypisać przełamaniu posu­
chy w polskim dramatopisar- 
stwie współczesnym przez 
fakt pojawienia się w druku 
i na scenie tak interesującej 
i bliskiej naszemu pokoleniu 
sztuki jak „Pierwszy dzień 
wolności” Leona Kruczkow­
skiego.

— Czy Pan Dyrektor czyta 
„Głos” i jakie inne gazety? 
Proszę nam szczerze powie-

— Gdzie chciałby Pan mie­
szkać poza Poznaniem lub 
gazie nie chciałby Pan miesz­
kać i dlaczego? Czy ma Pan 
zamiar przenieść się do inne­
go miasta?

— W Poznaniu mieszkam u 
siebie i to bardzo wygodnie. 
Mając możność wyboru miej­
sca usytuowania własnego 
mieszkania w Polsce — wy­
brałem Poznań. Dlaczego? Po 
drożę i prace w innych środo 
wiskach nauczyły mnie szano­
wać walory poznaniaków; tu, 
w większym niż gdzieindziej 
stopniu, ceni się wiedzę, do­
świadczenie, pracowitość i rze 
telność. Zresztą mój syn przyje­
chał do Poznania jako dwu­
letnie dziecko, a w tym roku 
zdaje tu maturę. Mówi tak, 
jakby był rodowitym Wielko­
polaninem.

— Jak Pan sądzi Dyrekto­
rze, kiedy ludzie wylądują na 
«nncj planecie i co tam znaj­
dą?

— Czytając egzemplarz sztu 
ki teatralnej umiem rozegrać 
ją w wyobraźni — wyobrazić 
sobie przedstawienie jeszcze 
nie zrealizowane w przestrze 
ni scenicznej; ale moja wyo­
braźnia „księżycowa” jęst ni­
kła. Jej hamulcem jest chy­
ba szacunek do kompetencji 
uczonych i świadomość swojej 
niekompetencji w dziedzinie 
astronautyki. Postęp w tej 
dziedzinie jest tak imponują­
cy, że wystarcza mi lektura 
wypowiedzi fachowców, któ­
rej oddaję się z zainteresowa­
niem i wdzięcznością.

Notowała: Wanda Chila
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Marzec

22
wiórek

Imieniny
Katarzyny, 
Bogusława

Słońce:
wsch.: g. 5.51 
zach.: g. 18.09

Teatry

W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Halka” (koniec około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Śmierć komiwojażera” (koniec 
około g. 22).

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Osioł i cień” (koniec ok. g. 
21.30)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
(koniec około g. 22.15)

MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Freuda teoria snów”

„O kąt dla żaka”, Zofia Turska. 
„Książka i Wiedza”, Warszawa 
1960 r., seria ..Światowid”, str. 416. 
cena zł 10. Książka zatwierdzona 
przez Ministerstwo Oświaty do bi­
bliotek szkół licealnych oraz do 
działów nauczycielskich bibliotek 
szkół podstawowych.

„Chrześcijaństwo i katechizm”, 
Stanisław Witkiewicz, „Książka i 
Wiedza”, Warszawa 1960 r„ str. 
98, cena zł 5.

„Za murami Pawiaka”, Leon 
Wanat, „Książka i Wiedza”, wyd. 
II uzupełnione. Warszawa 1960 r., 
przedmowa Poli Gojawiczyńskiej, 
str. 441, liczne fotografie + szkic 
sytuacyjny Pawiaka, cena zł 20.

GOŁAŃCZ — „Nie ma sprawiedli­
wych”

MIEJSKA GÓRKA — „Powrót”

DĄBIE — „Dziewczyna sędzią”

Kina

APOLLO — ul. Ratajczaka —
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15; poniedz.
— od g. 12.30 „Montparnasse 1919” 
(franc., 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18* i 20.30 „Milcząca gwia­
zda” (polsko-niem., 12 i.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20; 
„Mozart” (austr. 14 1.)

W ligowych „ostatkach” ko- 
szykarek nadspodziewanie do­
brze spasała się drużyna Lecha 
w spotkaniu z krakowską 
Wisłą. Poznanianki zawdzię­
czają zwycięstwo (51:36) szcze­
gólnie dobrej grze młodych za­
wodniczek. Na zdjęciu Roga- 
Kapałczyńska (ciemny ko­
stium) ip walce o piłkę.

A/a macla
Aż 30 zapaśników startowało 

ir mistrzostwach okręgowych 
w stylu wolnym. Zespołowo 
najlepiej spisał się Lech (34 
pkt) przed Energetykiem (18 
pkt). Na zdjęciu Duchyński
Lech 
miej,

(w ciemnym kostiu- 
w remisowej walce z

Roniszkiem.
Fot. (3) — K. Przychodzkt

W ligach - ostre strzelanie
Druga niedziela ligowa odbyła się pod znakiem ostrego 

strzelania. Na boiskach piłkarskich w obu ligach padło 
niemal dwa razy więcej bramek (59) niż w ubiegłym ty­
godniu (30). 17 spotkań I i II ligi (spotkanie Ruch — 
Gwardia Warszawa nie odbyło się ponieważ boisko cho­
rzowskie według orzeczenia sędziego nie nadawało się do 
gry) oglądało około 175 tysięcy widzów.
UWAGA NA WROCŁAW

ska Gwardia, Łódzki KS j 
warszawski Drukarz. Na - ich 
miejsce wejdzie tylko jeden 
zespół. Największe szanse 
mają aktualnie Spójnia 
Gdańsk i poznański AZS.

Marek Wierzchowski

Nas, oczywiście, najbar­
dziej interesują rezultaty 

w grupie północnej II ligi. Po
drugiej 
można 
wnioski.

kolejce 
wysnuć

rozgrywek 
już pewne

Pogrom Calisii we
Wrocławiu z Śląskiem świad-
czy, że 
nu ją w 
silną i 
nastką.

Kto

wrocławianie dyspo- 
tym roku szczególnie 
bramkostrzelną jede-

wie, może właśnie w
tym roku Śląsk spełni swe 
zadanie na „piątkę” i Wro­
cław po 15 latach oczeki­
wań doczeka się swego 
przedstawiciela w I lidze... 
Na uwagę zasługuje też ze­

spół bydgoskiej Zawiszy, któ­
ry tak jak w roku ubiegłym 
(Lęch przegrał aż 0:6!) odpra­
wia na swoim boisku najgroź­
niejsze nawet drużyny z po­
kaźnym bagażem bramek.

DWA POZIOMY
nie-Zaglądałem obydwa

dzielne spotkania II-ligo-
we na stadionach poznań­
skich. To co działo się na 
boiskach Warty i Lecha naj­
krócej określić by można: 
dwa mecze — dwa poziomy. 
Warciarze okazali się w spot­
kaniu z Polonią zespołem bar­
dzo słabym. Najwierniejsi na­
wet sympatycy „zielonych” 
zapytywali, z kim wreszcie 
Warta może wygrać?

Natomiast Lech, którego 
kierownictwo powiedziało 
sobie „teraz albo nigdy wra­
camy do I ligi”, jest na naj-

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — „U stóp Pirene­
jów”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Czer­
wony sygnał” (włoski 18 1.)

W WOJEWÓDZTWIE:

Tak padła trzecia bramka 
dla Lecha.

lepszej drodze do przodownic 
twa w tabeli. W spotkaniu z 
Bałtykiem kolejarze zagrali 
jak za swych najlepszych cza­
sów w I lidze. Piękne i wy­
sokie zwycięstwo nad Bałty­
kiem (zespół ten gra co naj­
mniej poprawnie i przy tym 
ambitnie) jest dziełem całego 
zespołu. Fakt, że T. Anioła 
zdobył wszystkie cztery bram 
ki wcale nie świadczy, iż on 
właśnie wygrał mecz; z pew­
nością natomiast przypom­
niał najlepsze swoje czasy.

COME BACK AZS

\/T istrzem Polski w koszy- 
kówce żeńskiej po rocz­

nej przerwie został znowu 
AŻS AWF Warszawa, wyprze 
dzając jednym punktem ubie­
głoroczne mistrzynie — Wa­
wel Kraków.

Poznańskie zespoły — 
Olimpia i Lech zajęły do­
piero szóste i siódme miej­
sca, to jest akurat takie, 
które pozwoliły im utrzy­
mać się w I lidze.
Z powodu zmniejszenia I 

ligi do 8 zespołów trzy na­
stępne drużyny spadły do 
klasy niższej. Są to wrocław-

22.30 — Gra Orkiestra Taneczna 
PR dyr. E. Czerny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

Od przodownika 
do outsidera

UWAGA: W tabelach piłki noż­
nej podajemy od dzisiaj
wo za nazwą 
miejsce, jakie
w poprzedniej 

I
Lechia —

klubu w 
zespół 

tabelce.
LIGA

dodatko- 
nawiasie 

zajmował

Łódzki KS 2:2
Legia — Górnik 4:2

Stal — Polonia Bydgoszcz 4:0
Odra Polonia Bytom 1:1

Wisła — Pogoń 
Ruch — Gwardia (nie
1. Legia (3)
2. Polonia Bytom (4)
3. Wisła (1)
4. Stal (11)
5. Odra (5)
6. Pogoń (6)
7. Łódzki KS (7)
8. Górnik (2)
9. Ruch (8)

10. Lechia (9)
11. Gwardia (12)
12. Polonia Bydgoszcz (10)

2:2 
odbył

4
3
3
2
2
2
2
2

się)
5:2 
2:1

II LIGA — GRUPA PÓŁNOCNA
Lech — Bałtyk 4:1 

Warta — Polonia Gdańsk 1:1
Śląsk Calisia 8:0

Polonia W-wa — Olimpia 1:1 
Arkonia — Unia Gorzów 1:0 

Zawisza — Unia Rac. 5:1
1. Śląsk (4)
2. Lech (2)
3. Arkonia
4. Zawisza
5. Olimpią

(5)
(8)
(7)

6. Unia Racibórz (1)
7. Calisia (3)
8. Warta (10)
9. Polonia Gdańsk

10. Bałtyk («)
(11)

11. Polonia W-wa (12)
12. Unia Gorzów (9)

11:1
6:1 
1:0
5:1

Scena z filmu 
.Czerwony sygnał”

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Środka)----g. 16, 18, 20 

„Nocą kiedy przychodzi diabeł” 
(NRF 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18, 20.15 „Dwa 
oblicza Nataszy” (radź. 12 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Bulwar 
zachodzącego słońca” (amer. 18 
lat)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
„Kamienne niebo” (polski 18 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30, 
20 ,'Tajemnice alkowy” (franc. 
18 1.)

PIAST — nieczynne.
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Ostatnie 
akordy” (amer. 18 1.)

RUSAŁKA — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 2/ „Przygody komiwoja­
żera” (franc.-włoski 16 1.)

TARGOWE — ul. Świerczewskiego 
g. 17, 19.30 „Zakazane piosenki” 
(polski 7 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Niebezpieczna przesyłka” (fran 
cuski 14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 15, 
17.30, 20 „Wicehrabia de Brage- 
lonne” (franc. 12 I.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 „Córeczka” (ang. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 16 — bajki; 
g. 17 „Podlotki”; g. 19 „Rancho 
Texas” (polski 18 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne.
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 — 

„Zdrada” (czeski 18 1.)

GNIEZNO — Lech: „Bulwar za­
chodzącego słońca”, Polonia — 
„Kości rzucone”; KALISZ — Sty­
lowe: „Ojciec narzeczonej”, Wol­
ność: „Malec”; LESZNO — Pano­
rama: „Ani widu ani słychu”; — 
OSTRÓW — Słońce: „Iwan Groź­
ny” I seria; Roma: „Okno na po­
dwórze” PIŁA — Iskra: t,Wilcza 
jama”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimn.; 6.10 — Muz. por.; 
6.57 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 7.10 — Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 7.15 
muz. poranna; 7.45 — Aud. dla 
dzieci starszych „Błękitna sztafe­
ta”; 8.06 — Przegl. prasy; 8.15 — 
d. c. muz. por.; 8.35 — Muz. i ak­
tualności; 9.30 —• Wesołe piosenki; 
9.40 — Dla przedszkoli opowiadanie 
J. Porazińskiej pt. ,,W góralskiej 
chacie”; 10 — Konc. poranny w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Wrocł. PR p. dyr. St. Michaleka; 
10.30 — Muz. popularna; 11.30 — 
Suity rozrywkowe; 12.20 — Melo­
die rozrywkowe w wyk. zesp. in­
strumentalnych; 12.40 — Utwory 
fortepianowe wykona M. Sadow- 
ska-Kulejowa; 13 — Aud. dla klas 
V, VI i VII pt. „Dyl Sowizdrzał”; 
13.20 — Stolz: Wiązanka melodii; 
13.30 — Dla młodzieży szkolnej ga­
węda inż. W. Gołembowicza pt. 
„Co to znaczy „chemia leczy” z 
cyklu: „Nic bez chemii”; 13.50 — 
Mel. hiszpańskie; 14.05 — Pieśni 
Edwarda Griega — śpiewa A. Pio­
trowska — mezzosopran; akomp. 
T. Woytaszewska; 14.20 — Konc. 
Ork. Mandolinisiów Łódzkiej Roz* 
głośni PR p. dyr. E. Ciukszy; 15.05 
Utwory skrzypcowe F. Schuberta 
wykona Z. Hodor; 15.30 — Z ży­
cia Zw. Radź.; 16.15 —‘Gra zesp. 
J. Wasiaka; 17.15 — Radiowy kurs 
nauki jęz. rosyjsk. — lekcja 47; 
17 55 — Skrzynka Ubezpieczeń Do­
browolnych PZU; 19.05 — Z cyklu: 
Sylwetki kompozytorów” — D. Ka- 
balcwski; 20.30 — Polskie tańce 
ludowe w wykonaniu Ludowego 
Zespołu Instrumentalnego PR; —

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimn.; 7.15 — Aud. dla 

dzieci starszych ,,Błękitna sztafe­
ta”; 7.50 — d. c. muzyki porannej; 
8.15 — Radiowy kurs nauki języka 
angielskiego; 9 — Magazyn mu­
zyczny w oprać. L. Kydryńskiego;
9.40 — Muzyka dla wszystkich; 11 
Gra Polska Kapela p. dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 11.30 — Suity 
rozrywkowe; 15.30 — Dla dzieci 
ode. 5 powieści przygodowej Z. 
Kossak; „Topsy i Lupus”; 16 — 
Arcydzieła muzyki Karola Szyma 
nowskiego; 17 — Na fali melodii;
17.39 — A. Dworak: Tańce słowiań 
skie; 18.35 — Muzyka i aktualn.; 
19.05 — Uniwersytet Radiowy
Cykl: „Problemy II Rzeczypospo­
litej”; 19.15 — Książki, które na 
was czekają; 20 — Aud. chopinow­
ska „Szlakiem Chopina” — War­
szawa — Wiedeń — Paryż — Lon­
dyn”; 21.57 — Kronika sportowa 

wyniki Totalizatora Sportowego;
22.20 — Krajobraz w muzyce; — 
23.13 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, Ł9, 21.30, 23.50.

Telewizja
nieczynna

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 

wystawa malarstwa E. Parczew­
skiej i J. Krzyżańskicgo) '1

HALL NOWEGO RATUSZA L g. 
8—15 — wystawa prac H. Micha­
łowskiej;

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI­

NICZNY IM. PAWŁOWA (chi­
rurgią -7 interna);

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

II LIGA —GRUPA POŁUDNIOWA
Concordia — Górnik R. 2:4 

Unia Tarnów — Legia Krosno 0:0
Naprzód Garbarnia 2:0
Stal Mielec — Stal Hz. 0:0 
Wawel Kr. — Cracovia 0:2 

Piast Gl. — Wawel Wirek 4:1
LIGA POZNAŃSKA

Polonia P-ń — Dyskobolia 1:2 
Górnik — Grunwald 1:0 

Obra — Kolejowy KS 3:0 
Prosną — Zjednoczeni 2:3 

Rawicki KKS — Olimpia Kolo 4:1
Polonia N. T. — Polonia L. 3:1

1. Dyskobolia (1)
2. Obra (4)
3. Zjednoczeni (3)
4. Polonia N. T. (7)
5. Rawicki KKS (10)
6. Polonia Leszno (2)
7. Grunwald (5)
8. Górnik (12)
9. Kolejowy KS (6)

10. Prosną (8)
11. Olimpia Kolo (9)
12. Polonia P-ń
KOSZYKÓWKA

I LIGA
Lech —

2.
3.

(U)

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

4

3
2
2
2
2 
1

0
0

7:2

1:2

3:3
4:4

3:8

ŻEŃSKA
Wisła 51:36

Olimpia — Wawel 38:46
LKS AZS Wr. 55:61
TABELA KOŃCOWA

AZS AWF 
Wawel Kr. 
Wisła Kraków 
Gwardia W. 
Polonia W.

6 Olimpia P-ń
7. Lech Poznań
8. AZS Wrocław
9. Łódzki KS

10. Drukarz W.

16
15

10
10

8

2
3
6
7
8
8

10
13

18

34
33
30
29
28
28
26
23
21
18

UWAGA: W pierwszej
po nazwie klubu ilość
wygranych, a w drugiej 
spotkań przegranych.

O WEJŚCIE DO I LIGI

1245:801 
1018:731
932:856
760:734
935:967
907:838
869:864
728:903 
762:1094 
585:1022 
rubryce 
spotkań 
— ilość

Olsza Kraków — AZS Poznań 38:39 
Spójnia Gd. — Warszawianka 52:47 

- - 157:1391. Spójnia Gdańsk 
!. AZS Poznań 
;. Warszawianka 
I. Olsza Kraków
PŁYWANIE 

Olimpia — !

3
3
3
3

4
4

141:111
146:156
136:11#

Ślęza 63:79


